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zachęcać do tego ? Lecz przecież mówię do mło- 
'dzieży dorosłej i dobrze tego świądomćj, co winna 
Bogu, narodowi i sobie samój. 

Bóg: dał talenta nie na to, by je zagrzebać, ale 
by je pomnożyć i dobrze zażytkować; On też bę- 
dzie żądał kiedyj ścisłego Z nich rachunku. 

Naród potrzebuje światłych i prawych mężów. 
Utraciwszy byt polityczny, zachował on jednak 
życie duchowe, którego jednym z głównych wa- 


sprzedany tytoń 3,225,000, 12 '/a marek od każde- 
go tysiąca ze sprzedaży wina 913,500, a 10 marek 
od każdego tysiąca ze sprzedaży piwa 5,728,000, 
rázem“ 14,295,000. EREN a 
Otóż pokrycie to stanie się jabłkiem niezgody, 
z formalnych i materyalnych względów. Zachodzi 
bowiem pytanie, kto dotkniętym zostanie tym po- 
datkiem; jeśli sprzedający, którzy już procedero- 
wy podatek ópłacają, to zostaliby podwójnie do- 
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swobodzi, Prawda da światło rozumowi, siłę wo- 
li, nadzieję i pociechę sercu. Ponieważ zaś ży- 
cie religijne młodzieży uniwersyteckiej nie podle- 
ga. nadzorowi, niechże tem więcej czuwa nad niem 
wasze sumienie. 

Niebezpiecznym jest również materyalizm w te- 
oryi i w życiu. Pierwszy ośmielony rzekomem po- 
parciem nauk przyrodniczych, głosi butnie, że po 
za materyą i Światem zmysłów nie istnieje nie 


ten cięży na funduszu szkół normalaych. Zapa- 
trywanie to jest mylne, gdyż ustawa państwowa o 
szkołach ludowych postanawia, że takie pensye 
należy wymierzać według dawniej obowiązujących 
ustaw szkolnych. Tymczasem dawniej obowiązy- 
wała tylko „polityczna ustawa szkolna,” która nie 
zawiera w tej kwestyi żadnego przepisu. Ponieważ 
jednak istnieje bezwatpienia obowiązek zacpatry- 
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_ Lwowskie Słowo pod d 29 z. m. donosi, że X. 
ex-Metropolita Sambratowicz znajduje się teraz 
w Wiedniu, gdzie zrobił wizytę ministrowi spraw 
„zagranicznych hr. Kalaokiema, w celu pożogna- 
nia go. Z Wiednia wyjedzie do Pesztu, 'aby zy- 
skać tam pożegnalną audyencyę u Najjaśniejszego 
Pana, poczem już wprost uda się do Rzymu. Ja- 
ka działalność zostanie mu przeznaczoną w oto- 
czeniu Ojca św. i czy długo będzie tam przemie- 
szkiwał? — dotychczas, niewiadomo jeszcze stano- 
wczo. „Wiemy tylko tyle — dodaje w końcu 
Słowo, — że nasz Arcypasterz będzie miał zosta- 
wionem do swojej woli, albo pozostać w Rzymie, 
albo wrócić do kraju po npływie roku lnb dwóch 
lat, — tudzież, — że rychłego powrotu Arceypa- 
sterza- do Ojczyzny cała Ruś gorąco pragnie i o 
to go usilnie błagać nie przestanie.“ —. 

W temże samem piśmie ruskiem czytamy: „Ga- 
zeta Narodową podnosi tę okoliczność, że Słowo 
nie powitało artykułem wstępnym nowego admi- 
nistratora archidyecezyi lwowskiej. Pospieszamy 
na to odpowiedzieć, żeśmy nigdy nie zaniedby- 

wali zaznaczać to wszystko, cokolwiek X. Biskup 
Sylwester zdziałał pożytecznego dla Cerkwi i ru- 
skiego narodn dotychczas, to też nie zaniedba i 
téraz nie pozostawić przyszłej jego działalności bez 
uwagi. Daj tylko Boże, aby historya naszej Rusi 

. mogła zawsze same tylko korzystne wypowiadać 
opinie o teraźniejszym zarządcy ruskiej cerkwi 
'w. Galicyi.* ` H 

Nierównie gorętszemi słowy wita nowego Admi- 

nistratora Archidyecezyi lwowski Prołom, poświę- 
_cając faktowi jego nominacyi obszerny artykuł 
-. wstępny, który się kończy następującym nstępem 
charakterystycznym: „Były już czasy, kiedy i du- 
- chowna i świecka inteljigencya nasza szła z sobą 
ręka w rękę, jedni nie występowali przeciw dru- 
gim, lecz radzili i pomagali sobie wzajem, działa- 
jąc wspólnie. dla dobra Cerkwi i narodu. tudzież 
„Tronu, z którym nas losy związały. Przywrócenia 
tych dobrych dawnych czasów oczekujemy od te- 
rażniejszego Administratora Arcbidyecezyj, a oćze- 
kujemy z tem większą wiarą i tem silniejszą 
ufnością, im lepiej wiemy, że w sferach decydu- 
jących ma on wielki wpływ i zaufanie, którego 
tóż nie odmówi mu i nasza Ruś, jeżeli tylko bę- 
dzie on działał dla jej dobra z prawdziwym pa- 
tryotyzmem i z energią, a prżedewszystkiem je- 
cd pe yeta się tych swoich nękana, 
z któremi dotychczas w ' prywatnej drodze 'wy- 
zafffffrzał się”. w : r f 


Wystąpienie p. Arnetha z komisyi szkolnej Izby 
- wyższej, zaczęły niektóre dzienniki wiedeńskie u- 
wążać na‘ zapowiedź tłamnego występowania cen- 
tralistów z komiśyj, w których zasiadają Że tak 
nie jest, i że się na to nie zanosiło, to dla każ- 
~ dego, bez uprzedzeńia na rzecz patrzącego, było 
rzeczą jasną; dzienniki wiedeńskie zaś po prostu 
nie odstąpiły tylko od swego zwyczaju kłamania 
nawet bez potrzeby. Presse daje też koleżankom 
wyjsśnićnie i piszej że krok ten p. Afnetha jest 
parlamentarhie *zupełaie poprawnym, albowiem 
przez ttworzenie sie stronnictwa środka i nomi- 
nacye nowych parów , zmieniła się większość 
w Izbie wyższej, a skład większej części komigyj 
nie odpowiada już nowym kovstelacyom w Izbie. 
Komisyć wybrane zostały jeszćze na początku se- 
syi, kiedy jeszcze stronnictwo środka nie istniało, 
wskutek czego zdarzyło się i to nieraz, — że przy- 
pomnimy tylko ustawę o uniwersytecie praskim, 
— ik wnioski komisyi bywały odrzucane. Dlatego 
też już w przeszłym roka była mowa o tem, że 
niektórzy członkowić lewicy s łonni są wystapić 
z komisyj, do których dawniej byli wybrani. Pan 
Artieth zrobił tedy początek, ale o zmowie centra- 
listów, o której piszą nieprzejednane . dzienniki, 
niema mowy. 
“Komitet wybrany przez Sejm tyrolski dla zba- 
dania przedłożeń tamtejszego Wydziału krajowego 
odńoszących się do niesienia ulgi krajowi dotknię- 
temn powodzią, ukończył swoją pracę a uchwały 
i wnioski jego oddane zostały do druku. Pełne po- 
siedzenie Sejmu zapowiadano na wczoraj. 
Trybunał administracyjny rozbierał i rozstrzy- 
gnął w ostatnich dniach ważną zasadniczą sprawę, 
mianowicie, kto. ma obowiązek płacenia pensyi 


zostali nustanowieni wtedy, gdy nie obowiazywała 
* jeszeze państwowa ustawa o szkołach ludowych. 
Powód do tego dało zażalenie gminy Nowosąde- 
ckiej przeciw. ministerstwu oświaty, w którego 
imieniu stanął wicesekretrz ministeryalny baron 
Jacobi dEkholm. Gmina wnosząca rekurs nie po- 
słała nikogo dla poparcia zażalenia. Trybunał wy- 
słuchał przeto tylko przemówienia br. Jacobiego, 
który usprawiedliwiał stanowisko ministerstwa o- 
światy w tej sprawie. Gmina nowosądecka żali się, 
- że polecono jej płacić pensyę dwom wdowom po 
> nauczycielach, powołanych”do urzędowania przed 
rokiem 1873, utrzymując. przytem, że obowiązek 


wania takich starszych nauczycieli, przeto może 
tniaj tylko zachodzić kwestya, kto ma obowiązek 
płacić pensye wdowom po tych nauczycielach. We- 
dług ogólnych ustaw zasadniczych, pensye powi: 
nien zawsze ten płacić, kto mianował urzędnika, 
a zatem i nauczyciela, w obecnym więc wypadku 


obowiązek zaopatrzenia wdowy. cięży na gminie. 
Trybunał administracyjny (referent radca dworu 
Budwiński) przyłączył się zupełnie do powyższych 
wywodów i'odrzucił zażalenie. o >: 


y 


Pol. Corr. otrzymała następującą wiadomość 


z Warszawy: Nadeszło tu doniesienie, że władze 
rosyjskie zamierzają wprowadzić w życie przesta- 
rzałe, aleformalnie nie zniesione jeszcze rozporzą- 
dzenie, podług którego wolno! żydom osiedlać się 
tylko w stronach, najmniej 50 wiorat od granicy 
odległych. Rozporządzenie to niema jednak obo- 
'wiązywać żydów, urodzonych w Kamieńcu, lub nu- 
mieszczonych 
Zdaje się, że faktyczne przywrócenie mocy, 
wiąznjącej temu rozporządzeniu, zostaje w związku 
z przemycaniem okowity. 


ha liście mieszkańców tamecznych. 
obo- 


N. fr. Presse dónosi, że jenerał hr. Albedy tñ- 


ski opuszcza swoje stanowisko. Wogóle mówią 
w tej chwili o różnych zmianach, które mają na- 
stąpić w najwyższych rządowych sferach wojsko- 
wych rosyjskich. | 


Na ostatniem posiedzeniu rady ministrów 


francuskich, prezes gabinetu p. Duelere udzielił 


swoim kolegom depesze, otrzymane z Londynu 
w sprawie egipskiej. Anglia oficyalnie objawiła 
swój zamiar zniesienia wspólnej kontroli 


finansowej w Egipcie, równocześnie jednak wyra- 


ziła chęć udzielenia Francyi stósownej w. zamian 
kompensaty. Z depesz lorda Granvilla wypły- 
wa, że Anglia pragnie poznać zamiary Francyi 
co do natury owych kompensat. Duclere, który 
zawsze obstawał-przy utrzymaniu kontroli, nie chce 
wyrazić swego zdanią w tym względzie, lecz pra- 
gnie pozostawić Anglii inicyatywę w postawieniu 
propozycyj dokładnie sformułowanych. 


Sprzeczne są jeszcze wiadomości tyczące się 
konferencyi mocarstw w sprawie Dunaju. Nie 
zgodzono się jeszcze dotychczas na miejsce zebra- 
nia konferencyj. Niektóre państwa proponują Lon- 
dyn, ponieważ Anglia w tej sprawie ze wszystkich 
moearstw zachowała się najbardziej neutralnie. 

Gołos pisze, ża Europa powinna skorzystać 
z kwestyi egipskiej celem rewizyi traktatu. 
Byłoby lepiej wyznać otwareie, zachodzącą konie- 
czność takiej rewizyi, niżeli czekać, dopóki wy- 
padki na Wschodzie nie sprowadza konfliktu mię- 
dzy interesami państw europejskich. 


Z okazyi rozpoczęcia posiedzeń parlamentu nie: 
mieckiego, który na dzień wczorajszy zwołanym 
został, pisze rzadowa Prov. Corr.: „Parlament 


przed pięciu. miesiącami nie zamknął zwykłej swej 


corocznej sesyi, ale odroczył się tylko do jesieni. 
Przyczyną tego było, aby z zamknięciem seśyi nie 
rozwiązywać komisyj wyznaczonych do ustawy so- 
cyalno-politycznej i do nowelli przemysłowej, któ- 
rych prace były już na ukończeniu. Z rozpoczę 
ciem dalszych posiedzeń parlamentu komisye te 
będą się więc mogły bezzwłocznie zająć swemi 
pracami. Z rozwiązaniem problemu socyalno-poli- 
tycznego łączy się.cel humanitarny ustalenia losów 
robotnika i uchylenia niezadowolenia tej klasy lu- 
dności— niezadowolenia, które zła wola wyzyskuje 
w celach szkodliwych dla społeczeństwa. Można 
się więc spodziewać, że względy na ten cel u- 
śmierzą ducha partyj, a parlament załatwi sprawę 
tę w duchu wspólnego interesu wszystkich miesz- 
kańców kraju; czyniąc to zaś, zastosuje się do 


wzniosłych intencyj, wyrażonych w orędziu kró- 


lewskiem z d. 17 listopada r.b.* —. 

Oprócz prac przydzielonych już komisyom, cze- 
ka parlament rozważenie względów, które się łą- 
czą z propozycyą zajęcia się odrazu budżetem dwu- 
letnim. Odnośne wnioski rządowe przedłożone z0- 
staną parlamentowi na jednem z pierwszych jego 
posiedzeń. 

Izbie deputowanych Sejmu pruskiego przedłożył 
rząd wniosek do ustawy o zniesieniu czterech naj- 
niższych stopni podatku dochodowego wraz z usta- 
wą o kompensacyi wynikającego ztad ubytku w do- 
chodach skarbu pruskiego, 

W motywach do wniosku tego, który stanie 
się niezawodnie powodem do bardzo ożywionych 
rozpraw, podaje rząd, jako przyczyny znaglejące 
do przedłożenia go: 1) złe skutki: licznych egze- 
kucyj; 2) trudność poboru i kontroli przy Ściąga- 
niu podatku od ludności ruchomej, której kontry- 
buenci w chwili ściągania podatku nie znajdują 
się często-w tem samem miejscu. w którem poda- 
tek na nich nałożonym został; 3) trudność ocenie- 
nia wysokości rzeczywistego dochodu u ludzi ży- 
jacych z niepewnego zarobku. f 

„W myśl wniosku tego podatek dochodowy pła- 
cić odtąd będa jedynie ci, którzy mają więcej niż 
1200 marek rocznego dochodu. 

Ubytek w skarbie ze zniesienia czterech najniż- 
szych stopni podatku dochodowego obliczają mo- 
tywa wniosku rządowego na 14 milionów marek. 

Pokrycie tego ubytku ma nastąpić przez poda- 
tek, nałóżony. na sprzedających gorące napoje i 
tytoń. Motywa wnioskn obliczają dochód z tego 
podatku w następujący sposób: Wódki sprzedaje 
się w Prusach w przecięcin za 221 milionów, ty- 
tonin za 215 milionów, wina za 73 miliony, piwa 
za 2,291 milionów marek. Nakładająć więc poda- 
tek w stosunku 20 marek od każdego tysiąca war- 
tości sprzedaży wódki, uzyska skarb 4,428,700 ma- 
ręk dochodu; 15 marek od każdego tysiąca za 


tknięci; a skończy się zawsze na tem, że podniosą 
ceny o 10 do 20 promille; a wtenczas podatek 
ten stanie się konsumcyjnym, jako taki zaś, nie 
nsleży jaż do Prus, bo podatek konsumeyjny od 


tytoniu i gorących napojów odstąpionym został 


skarbowi Rzeszy niemieckiej. 

Każde ze stronnictw sejmowych ma przytem inny 
projekt pokrycia w pogotowiu. Stronnictwa libe- 
ralne. żądają pokrycia przez uregulowanie pozosta- 


jącego jeszcze podatku dochodowego w taki spo- 


sób, żeby ku górze utworzyć jeszcze kilka klas| 


wyższego podatku. Stronnietwa prawicy żądają za- 
prowadzenia podatku giełdowego i podwyższenia 
podatku od rent kapitału ruchomego. 


Polit. Corr. otrzymała z Konstantynopola wia- 
domość, że aresztowanie marszałka Fuada baszy 
i wielu innych osób, a zwłaszcza muftego z Ta- 
szlidszy, nastąpiło wskutek doniesienia, iż areszto- 
wani uknali spisek przeciw sułtanowi. Fuada ba- 
szę przesłuchano już w tej sprawie. 

Pozycyę wielkiego wezyra Saida baszy uważają 
także za zachwianą. Upadek ministra spraw zą- 
granicznych Saida baszy i atak na pozycyę wiel- 
kiego wezyra uważają w Konstantynopola za dzieło 


stronnictwa Mahmuda Nedima, którego wpływ 


z kążdym-dniem wzrasta... 

Sprawdza się wiadomość, że Achmet Vefik ba- 
sza, były gubernator. Brussy, stanie przed trybu- 
nałem, jako oskarżony o nadużycia administra- 
cyjne. $. ; 

Podłig informacyj, jakie Porta' otrzymała z E- 
giptu, napotka misya 
tradúosci. 


MOWA 
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Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
miana przy immatrykulacyi uczniów 
d, igo grudnia'4862r. 
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Imieniem naszój Almae Mażris witam was, moi 
Panowie, jako najmłodszych jój synów, zebranych 


na to, by w ręce moje i zacnych moich Kolegów 


złożyć uroczyste przyrzeczenie, że będziecie do- 
brymi synami. O ilużto już takich synów wy- 
chowała ta ezcigodna matka! Kiedy rzucę myślą 
wstecz, widzę -długi ich szereg, ciągnący się 
pieprzerwauem pasmem przez: pięć przeszło wie: 
ków; wszyscy garną się skwapliwie do piersi tój 
matki, a ona wszystkich przyjmuje mile i karmi 
mlekiem mądrości. Są między nimi przybysze 
2 obczyzny, z Czech, Niemiec, Węgier, nawet z da- 
lekićj Szwecyi, jak ów Olaus Laurentii, późniejszy 
arcybiskup upsalski, jak Olaus i*Jan Magnuso- 
wie; alô przeważnie są-to synowie ziemi polskiej, 
litewskićj i ruskiej. Wszyscy bogacą tu swój u- 
myst, hartują zasady, wyrabiają charakter, poczem 
dojrzawszy na duchu, rozchodzą się w- różne stro- 
ny, by uvrawiać zagon, jaki im wyznaczyła Opa- 


ftrzność. Jedni snędziwszy żywot swój w uczeiwój 


pracy, zniknęli bəz śladu, a chociaż w swojem ko- 
le jaśnieli wiedzą i cnotą , pamięć u nich nie prze- 
szła do potomności, jak nie dochodzi do nas świa- 
tło tylu gwiazd, rozrzuconych w przestworze. In- 
ni większy blask roztoczyli na około siebie, tak 
że ich imiona wspomina dotąd naród ze czcią. 
Otóż pierwsze podwaliny swój wielkości założyli 
oni tu w tój szkole. 

"a kształcił się święty jéj patron Jan Kanty; 
tu Zbigniew Oleśnicki, wielki jako biskup, nie 
mniejszy jako mąż stanu; t1 Jan Długosz, ojciec 
historyków polskich ; tu Mikołaj Kopernik, twór- 
sa dzisiejszói astronomii; tu Stanisław Hozyusz, 
niezłomny filar kościoła 1 gorący kraju miłośnik; 
tn Piotr Skarga, złotonsty kaznodzieja i prorok 
narodu. Ztąd wyszło tylu słynnych późnićj mistrzów 
tój szkoły, jak np. Mateusz z Krakowa, Paweł 
z Brudzewa, Jan z Głogówa, Marcin z Olkusza, 
Macićj z Miechowa, Grzebski, Petrycy, Górski, Her- 
best, Sokołowski iinni, tak starsi jak młodsi. Ztąd 
tylu znakomitych później ksisżąt Kościoła, jak np. 
Jau z Rzeszowa, Grzegórz z Sanoka, Piotr Tomieki, 
Jan Chojeński, Marcin Krómer, Jan Lubrański, 
Wincenty Kot, Tomasz ze Strzępna, Wojciech Ba- 
ranowski, Jan Łaski i inni. Ztąd tylu zasłużonych 
późnićj senatorów królestwa, jak np. Piotr z Bni- 
na, Jan z Tęczyna, Mikołaj z Koniecpola, Miko- 
łaj na Wiśniczu, Jędrzój Oporowski, Hieronim Ła- 
ski, Ostroróg, Ocieski, Herburt i inni. Wszystkich 
wykarmiła nasza Alma Mater, iż słusznie odzywa 
się onićj Angust IT w swoim przywileju: „Tój pło- 
dnćj Matki wybórne potomstwo już królewskiemi 
koronami, już biskupiemi infałami, już hetmań- 
skiemi buławami, już krzesłami senatorskiemi, 
ministrowskiemi znamionami i iunemi Świetno- 
ściami na polskim świecie jaśniejące, tak Kościo- 
łowi jako i dobru publicznemu chwalebne nieraz 
przyniosło pożytki." 

O! jakiż to zaszczyt dla was, moi Panowie, że 
jesteście następcami owych uczniów, że i wam 
zwać się godzi synami tój saméj matki. Niezła- 
mana burzami, które przeszumiały nad nią, pełne 
życia, mimo pięciuset lat, które dźwiga na bar 
kach, przyjmuje ona i was do swojego domu, 
przyrządza stół obfity, rozkłada pokarmy różnoli- 
te, iż każdy może wybierać wedle swego smaku; 
od was zaś żąda jedynie, byście się zbliżyli do 
stołu i wysiągnęli rekę po pokarm duchowy, jaki 


podają mistrzowie, słowem wymaga zamiłowania 


nauki i ochotnój pracy. Mamże was, moi Panowie, 


duch narodowy rozwija się bez przeszkody, tu mo- 


lorda Dafferina na wielkie 


Józefa Pelczara 


runków jest, oświata. Szerzyć zatem oświatę przez 
pielęgnowanie nauk, zdobywać dlanich coraz nowe 
dziedziny, rozpościerać ich światło coraz dalej, nie 
dać się wyprzedzić innym narodom w rnehu umysło: 
wym, oto zadanie wszystkich miłośników narodu, ą 
więc inasze. W innych dzielnicach ojczyzny naszój 
chcianoby życie duchowe zatamować, jeżeli nie zdu; 
sić; tam tóż myśl polska skazana. na banicyę, tam 
mowa polska krępowana więzami, tam zeałóm wy: 
tężeniem sił trzeba bronić najdroższych dóbr na- 
rodu, wiary, języka i ziemi, tam w. jednej ręce 
trzeba dzierżyć kielnię, a w drugićj miecz. Tu, 
dzięki: szlachetnemu Monarsze, panuje awoboda, tu 


wa polska płynie z katedr i trybun, tu nauki znaj, 
dują życzliwą opiekę; my więc szczęśliwsi od bra- 
ci naszych. Ale tóż za to tem większy mamy obo- 
wiązek pracować za siebie i za nich, by,skarbów 
duchowych, jakie nam przekazała przeszłość, nie 
uronić, ale ze znacznym przyrostem oddać je przy- 
szłości. Jednem z głównych ognisk tój pracy jest 
cezcigodna szkoła Jagiellońska  najstąjsza sto- 
lica oświaty narodowój. Pracują też gorliwie, mo- 
gę rzec bez pochlebstwa, jéj mistrzowie, lecz i na 
tobie, młodzieży, cięży ten obowiązek. _ Uniwersy- 
tet to jakby ul duchowy, a mistrzowie to jakby 
matki pszczół, wiodące swe roje na kwiatami po- 
rosłe pola. Spieszcie więc za nami, młode pszezól- 
ki, zbierajcie sok z kwiatów, które dla was ho- 
dujemy; przerabiajcie go na.miód -gruntownćj wię- 
dzy i nalewajcie nim swe komórki aż,do wierzchu, 
by ztój pracy naszój i waszćj była chwała Bogu, 
pożytek narodowi, a szczęście, wam. 

Moi Panowie, wszyscy gotujecie się tu do przy- 
szłych zawodów, a po kilku zaledwie latach pra- 
cy naukowej, rozpoczniecie życie czynne, Ży- 
cie pełne obowiązków, walk, utrapień; niechże 
tedy starannem będzie to przygotowanie, byście 
sprostali swojemu zadaniu. Wy, Panowie teolodzy, 
macie być kapłanami Najwyższego, apostołami 
prawdy i miłości, przewodnikami i ojeami ludu, 
wy macie ciemnemu nieść światło, głodnemu chleb, 
zbolałemu pociechę, umierającemu nadzieję, wszy- 
stkim łaskę Bożą; starajcież się więc poznać tu 
prawdę, którą będziecie :głosić, i nabyć miłości, 
którą macie krzewić. Wy, Panowie z Wydziału 
prawnego, macie 'być kiedyś stróżami porządku 
publicznego, karcicielami występków, obrońcami 
lab mścicielami pokrzywdzonej sprawiedliwości; 
lecz jakoż się to stanie, gdy nie będziecie znać 
tych podstaw, na których spoczywa ład państwo- 
wy i społeczny, ani tych. prawideł, według któ- 
rych należy oceniać czyny ludzkie! Was, Panowie 
z Wydziału l:karskiego, czeka ciężki zawód, obok 
kapłańskiego może najcięższy, bo waszem prze- 
znaczeniem leczyć choroby ciała, aczby najwstrę- 
tniejsze, wchodzić ochotnie do lepianki biedaka 
i do zapowietrzonego szpitala, być gotowymi do 
posług i ofiar ze zdrowia, z pociech rodzinnych; 
nawet z życia. O jakiejże trzeba wam będzie na- 
uki, jakiej baczności, jakiego hartu, zwłaszcza, 
gdy życie człowiecze, a nieraz los całej rodziny, 
spoczywać będzie tylko w. ręku Bożym i waszym. 
I wam, Pańowie z Wydziału filozoficznego, wyzna- 
czoną została twarda rola do uprawy; wy bowiem 
macie kształcić i wychowywać młodzież, do nau- 
ki nie zawsze skorą, karności nie zbyt. żądną. 
Lecz, by innych wieść do krynic wiedzy, musicie 
pierwej sami dobrze je poznać i pilnie z nich czer- 
pać; musicie badać dzieje przeszłości, <zapuszczać 
się w głębiny ducha ludzkiego, przysłuchiwać się 


mowie starych Greków i Rzymian, rozczytywać 


się w wielkiej księdze przyrody, śledzić tajemni- 
ce liczb i harmonię ciał niebieskich. 

Wszystkim potrzebną jest nauka, drogą zaś do 
niej jedyną jest praca. Niechże tedy dalekiem 
będzie od was zgubne próżnowanie, dalekiem gonie- 
nie za ezczemi urojeniami i niepohsmowany szał 
zabaw, dalekiem życie bez celu i bez myślio jutrze, da- 
lekiem nawet zajmowanie się sprawami dobremi. 
ale do młodzieży nienależącemi; natomiast niech 
hasłem każdego będzie skrzętna, sumienna, wy- 
trwała praca około nabycia nauki. i 

Ale nauka sama nie wystarczy; potrzeba nadto 
mądrości życia, która uczy poskramiać niskie żą- 
dze i poddawać je rozumowi, a rozum prawu B9- 
żemu, — co każe odpychać pokusy, aczby ponę- 
tue, a spełniać obowiązki, aczbv nader przykre; 
co zniewala kochać prawdę i dobro, by dojść do 
Prawdy najwyższej i Dobra istotnego; słowem, tej 
mądrości, o której powiedziano: Najwyższy roznm 
enota. Do nabycia tej mądrości zachęcam was ró- 
wnież, moi Panowie, byście z jednej strony przy- 
gwoili sobie jasny i niespaczony pogląd na dzieje 
ludzkości, na prądy współczesne, na potrzeby na- 
rodu i na zadanie własne; z drugiej nabrali już tu 
panowania nad sobą, poczucia obowiązków, du- 
chowego hartu i zasad zdrowych a silnych. 

Pozwólcie jednak, że jako jeden z waszych mi- 
strzów i jako przyjaciel! młodzieży, ostrzegę was 
przed trojakiem niebezpieczeństwem, jakie w tej 
właśnie pracy od trzech dzisiejszych prędów zagra- 
żać wam może. Pierwszym jest indyferentyzm, 
czyli obojętność dla religii, pochodząca bądź z ze- 
psucia serca i lenistwa ducha, bądź z uprzedzeń 
i fałszywych pojęć o prawdzie. Nie tu miejsce 
rozprawiać o religii; powiem tylko, że wawie 
myśliciele, geniusze i dobroczyńcy ludzkości, byli 
ludźmi głębokiej wiary, podczas : gdy uiedowiar- 
stwo, według słów Goethego, było i jest znamie- 
niem ludzi niedołężnych, nisko myślących, wste- 
cznych, na siebie ograniczonych. Niechże: tedy 
niedowiarstwo ani wiodąca doń obojętność re- 
ligijna. nie wśliźnie się do ducha waszego; 
przeciwnie, szukajcie prawdy, ukochajcie pra- 
wdę, żyjecie według prawdy, a prawda was o- 


t 


rzeczywistego, że świat, nadzmysłowy to produkt 
złudzenia, że Bóg, dusza, wolność woli, życie za- 


grobowe, to bajeczki, któremi w dawnych wiekach 


kołysano do snu ludzkość, gdy jeszcze była w ko- 
lebce, a które ona dziś, przyszedłszy do wieku mę- 
skiego, porzucić powinna. Nie będę się wdawał 
w harce z materyalizmem, 
że z wielu jego; dogmatów śmieje się zdrowy roznm, 


dość gdy nadmienię, 


innym zaś kłam zadało badanie naukowe, — że 


wiele jego hipotez, śmiało bronionych, porwał z 80- 
bą wicher cząsu, jak liście opadające z drzewa, 
— że wreszcie najznakomitsi przyrodnicy i astro- 
jnomowie wyczytali w księdze natury imię Boga, 


zapisane tam jasnemi głoskami, a jeden z nich, 
ów wielki Newton, na samo słowo „Bóg“ odkry- 
wał głowę ze czcią. 

Baczność zatem, moi Panowie, przed teoryami 
materyalistów i pozytywistów;: baczność niemniej 
przed materyalizmem w: życiu, który trzymając - 
w ręku czarę rozkoszy, urąga się cynicznie ze 
wszelkiego polotu wyższego, ze wszelkiej dążności 
szlachetnej, a jako jedyny cel życia stanowi zaspoko- ` 
jenio żądz niskich, używanie zmysłów i egoizm 
zaskorupiający się w sobie. Lecz jestże; to życie 
godne człowieka? Nie — to marazm ducha.i gan- 
grena serca, to życie raczej zwierzęce. Brzydź 
się niem młodzieży polska, a zamiast czołgać się 
po ziemi nakształt kretów i karmić się ziemią, ty 
nad poziomy wylatuj i jako orzeł ną szczytach 
gór buduj swe gniazda. „Miłość prawdy, miłość 
cnoty, miłość nauki, miłość poszyi, miłość Ojczy- 
zny, spełnienie obowiązków względem Boga, ro- 
dziny, kraju i społeczeństwa — oto twe ideały; 
ukochaj je całym żarem, dąż do nich całą siłą i 
miej serce gorące dla wszystkiego, Co iście pię- 
kne, wielkie, szlachetne. 

Niebezpiecznym nareszcie może stać się socyalizm, 
który dziś jako dżuma obiega świat, we wszyst- 
kich warstwach, a więc i pośród młodzieży, szu- 
kając swych ofiar. Chee on wrzekomo wyleczyć 
społeczeństwo z ciężkiej choroby pauperyzmu, wy- 
dźwignąć niższe warstwy z gniotącej je niedoli, 
zatrzeć jaskrawą różnicę między kapitałem i pra: 
cą; lecz zamiast iść drogą legalną, mzbraja: do 
wściekłej walki jednych przeciw drugim i zapo- - 
wiada powszechną rewólucyę, by zburzyć: do 
szózętu ład społeczny, a na nagromadzonych grizach, 
oblanych potokami krwi, zbudować królestwo naj- © 
dzikszej anarchii, lub najokropniejszej tyranii. 

Istny to Moloch, który każe sobie spalić na o- 
fiare wszystko, co dotąd ludzkość ceniła — wol- 
ność osobistą, własność, małżeństwo, prawo, wła- 
dzę, cywilizacyę , religię; bo wszakże przez usta ` 
swoich arcykapłanów Ogłasza, że własność jest 
kradzieżą, że władza i prawo jest zbrodnią prze- © 
ciw ludzkości, że Bóg jest złem. Młodzieży pol- 
ska) odwróć się ze wstrętem od tego Molocha, © 
gdyby cię przypadkiem do czci jego wzywali 
zwolennicy przewrotu, i przez wzgląd na prawo 
Boże i dobro: spółeczeństwa, przez wzgląd na 
szczęście własne i na miłość Ojczyzny, której so- 
cyalizm znać nie chce, trzymaj się odwiecznych 


zasad porządku. Patrz, jak pod wpływem złych 


prądów narody potężne ulegają rozkładowi i wi- 
docznie nachylają gię do upadku; czyż będziemy 
na to samo narażać naród nasz, tylu ciosami zwą- 


tlony? Nie, — nam nie osłabiać podwalin spółe- 
cznych, nie jątrzyć jednych klasj przeciw drugim, 


nie rozbijać się na wrogie obozy, ale raczej sku- 
piać wszystkie siły do wspólnej pracy, acz przy © 
różnych warsztatach. OPOŁOŻ CO 

Jężeli zaś chcemy przyczynić się wedle sił, do 


rozwiązania kwesty socyalnej, czyńmy, co czyni e 


stary a wierny przyjaciel ludzkości — Kościół ka- 
tolicki. Nie żelazem lub dynamitem ratuje: on spo- 
łeczeństwo, ale ofiarą; onto bowiem sierocie za- 
stępuje ojca i matkę, starcowi otwiera dom przy- 
tutku, do chorego śle Siostrę miłosierdzia, bogate- 
mu każe strzedz się zbytku i dzielić się dobro- 
wolnie z ubogim, ubogiego chroni od chciwości 
lub rozpaczy, wszystkim zaleca miłość, braterstwo, 
poświęcenie się. 


i ofiar; tymczasem zbierajcie zawczasu wielki za- 
pas miłości, by jak najwięcej dobrego uczynić 
w życiu. Tę miłość objawiajcie już teraz przede- 
wszystkiem ku swoim kolegom, by jeden dru- 
giego wspierał, jeden drugiego zachęcał, jeden © 
drugiego cieszył. Niech wśród was nie będzie 
ni dumy, ni samolubstwa, ni waśni, ni stron- 
nietw, ale niech raczej wszystkich opasze złota 
wstęga serdecznego koleżeństwa, któreby przetrwa- 
ło lata szkolne i było na zawsze miłem wspomnie- 
niem. Macie tn dwa ogniska życia koleżeńskiego, 
Towarzystwo wzajemnej pomocy i czytelnię akade- 
mieką, skupiajcież się koło nich, gwoli kształcenia 
umysłu i godziwej rozrywce, bacząc przytem pil- 
nie, by się tam nie zakradły niedobre prądy. 
` Okruszynę waszej miłości poświęćcie i nam, mi- 
strzom, i — mogę to rzec śmiało — przyjaciołom wa- 
szym. — Bo wszakże nasze prace, troski, nasze 
serca zwracają się głównie ku wam; was też cheie- 
libyśmy. nietylko widzieć bogatymi w naukę i cnotę; 
ale nadto mieć spadkobiercami naszych myśli, na- 
szych badań, naszych zdobyczy naukowych. Oby 
więc między nami i wami istniało bliskie pokre 
wieństwo ducha, i oby stosunek nasz zawsze ser- 
deczny nie kończył się na progach Uniwersytetu. 
Z tem słowem zachęty idźcie, Panowie, w Imię 
GE f pracy, a Bóg niech tej pracy pobłogo 
sławi. R) 


Przyjdzie i dla was, moi Panowie, czas czynów 


$ 


 KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


:@alicyi musiał na wczorajszem posiedzeniu swo- 
jem ograniczyć się do zainicyonowania organizacyi 
‘komitetów lokalnych, aby. doprowadzić do zjazdu 
delegatów. Dopiero po tym zjeździe komitet bę- 
dzie mógł, jako już skompletowany, rozpocząć włą- 


odnieść już z wczorajszego posiedzenia wrażenie, 


śliwie pierwszej zaraz próby praktycznej. Wpro- 
waądza on bowiem aparat bardzo ociężały, który, 
gdyby n. p. termin wyborów został dziś przyspie-| 
8zony, wszedłby w ruch normalny już zapóźno.| 
Na przyspieszenie wiosennego terminu wyborów 
dotąd wcale się nie zanosi, ale zachodzą inne po- 
wody, dla których może już teraz pożądaną była- 
by merytoryczna akcya komitetu. Sprawa ruska 
n. p. przybiera na tle wyborów przyszłych cha- 
Takter tak dziwny, nawet dziwaczny, że komitet 
wcześnie powinien zająć stanowisko zdeklarowane 
„wobec pewnych planów. Na fantasmagoryę polity- 
czną zakrawają plany, które, jak słychać, powstały 
w poważnem kole, i forytowane są, a przynaj- 
mniej doniedawna .forytowane były przez osobisto- 
> ci wybitne. Chodzi tu o nie więcej, jak tylko o 
formalne stworzenie nowej Rusi, t. j. nowego klu- 
bn ruskiego w przyszłym Sejmie z 15—20 głosa- 
mi. Autorowie tego pomysłu, żądają dla „uezci- 
"wych Rusinów“ powyższej liczby głosów; stawiają 
za warunek, żeby wybrani nie należeli do Koła, lecz 
zorganizowali się w klub osobny i przyjęli do swojego 
łona głośne w naszem życiu publicznem osobisto- 
Bei, których nazwiska wskazują na niewątpliwie 
ruskie pochodzenie, które jednakże dotąd nietylko 
“należały do Koła, lecz nawet odgrywają w niem 
wybitną rolę. — Zdaleka pomysł taki wydać się 
może ponętnym, bo dobrzeby było, aby w Sejmie 
_ krzesła Kowalskich, Kałączkowskich itp. zajęły 
OE podpisane na znanym manifeście ru- 
skim, 
przeciw stronnictwu w tym procesie zaangażowa- 
nemu. Ale w owym pomyśle o klubie nowo-ruskim 
„ wyrugowanie Kowalskich i Kułaczkowskich it. p., 
mie stanowi premissy, warunku sine qua non. Klub 
 mowo-ruski, młodo-ruski, czy jak go tam nazywać 
będą, stanowić miałby sam dla siebie cel, miałby 
być niejako pierwszym krokiem do praktycznego 
_ rozwiązania kwestyi ruskiej. Kowalscy i Kułaczkow- 


De 


© zany, tylko za fantastyczny: eksperyment. polity- 
_ ezny, za akt polityczny, tak samo pozbawiony do- 


ceanu“ do zgody domowej! . | 


| nizacyą, złożony z członków, z których kilku przy- 


Że przez spisanie. i podpisanie pewnych stypula- 


jednakowy. Któż bowiem z tych, którzy kwestyę 


kre skutki na każdym kroku uczuwają, zechce 
| Tadzić się rozmyślnie i upatrywać w oczywistej 


proweniencyi, jak byli, tak pozostać muszą Pola- 


: tego rodzaju. Nazwaliby ich: Parade-Ruthenen, jak 
nazywali tych członków klubu polskiego w Radzie 


 powoływali.się na swoje ruskie pochodzenie. Ci 


 bnych możnaby chyba w takim razie usprawiedli- 


„przedstawiałaby żadnej drogi do wyjścia z przy- 


'rażoną radę, że powinniby ustąpić z widowni. 


 ralny, wydać musi nowy klub ruski, prawdziwie 


- Rusini od parady, maryonetki polityczne w rękach 


` później, ale pewnie doprowadzi do pewnych i 


polskiej“ obradować będzie nad sposobami rozpo- 
 wszechqiania publikacyj swoich między „ludem. 


Ewów 30 listopada. 
($$), Centralny komitet wyborczy dla wschodniej 


driwą działałność. Członkowie komitetu musieli 


że nowy regulamin wyborczy nie przebędzie szczę- 


ogłoszonym podczas procesu Hrabarowej, 


scy byliby w Sejmie, i cały zysk polegałby na 
tem, że istniałby nowy klub z fantastyczną orga- 


najmniej nie umiałoby i nie mogłoby przemawiać po 
rusku. Fantasta polityczny może sobie wyobrazić, 


eyj politycznych z nowym klubem, kwestya ruska 
zostanie stanowczo rozwiązana! Na cóż tyle za- 
chodów ? Dla fantazyi wystarczy powiedzieć sobie, 
że niema żadnej kwestyi ruskiej, i rezultat będzie 


ruską przeciw nam wyzyskują , lub sami jej przy- 


fikcyi, realny rezultat polityczny, jeżeli co chwila 
Rusini innego kroju (klub ruski Nr 2) przypomi- 
nać to będą w Sejmie, a ruskie pisma i stowa- 
rzyszenia w kraju? Rozum stanu każe fikcye roz- 
praszać, i szukać tylko realnych czynników do 
akcyi, a nie stwarzać fikcye i łudzić się niemi. 
A fikcyą byłby najniezawodniej klub ruski, wytwo- 
rzony pod auspicyami kilku znakomitych i gło- 
dnych osobistości, które, mimo mazwisk ruskiej 


kami. Niemcy mają gotową nazwę dla Rusinów 


państwa, którzy nieraz, wśród gorącej rozprawy, 


zaś Rusini aktualni i namacalni, którzy w rękach 
swoich trzymają wątek kwestyi ruskiej, uważaliby 
powstanie nowego. klubu, w sposób powyżej wska- 


niosłości, jak owo upomnienie „Polaków z za O- 
: Szukanie złudzeń i stwarzanie fikcyj podo- 
wić, gdyby rzeczywistość była tak smutna, że nie 


krej sytnacyi, żadnego widoku na lepszą przy- 
szłość. „Tymczasem rzecz się ma inaczej. Proces 
Hrabarowej stał się niezawodnie silnym fermen- 
tem politycznym w ruskim świecie politycznym. 
Powoli ale bez przerwy występuje, naprzód proceś 
rozkładu, rozdziału i podziąłu nowego. Dawne 
wielkości bledną widocznie. P. Kowalski į X. Kra- 
sicki np., którzy dotąd byli nietykalni w oczach 
prasy ruskiej, przeciw którym nikt z Rusinów do- 
tąd nie poważył się wystąpić z najmniejszą wąt- 
pliwością,. choćby tylko eo do sposobu postępowa- 
pia, otrzymują już mniej lub więcej delikatnie wy- 


Słowo, które dotąd tylko tolerowało Dito bok 
siebie a samo przemawiało w tonie sic volo sic jubeo, 
kurczy się coraz więcej i czasem. aż w wrzeko- 
mem zwycięstwie swojego redaktora szuka środka 
do rozczulenia Rusi, aby o nim nie zapomniała. 
Ci Rusini, którzy dotąd terroryzowani byli przeż 
można frakcyę rusofilską, ci księża ruscy, którzy 
drżąc przed grożbą konsystoryalnych powag, nie- 
chętnie stawali się ajentami wyborczymi rusofilów, 
„dziś zaczynają oddychać swobodniej, zastanawia- 
jac się, wchodzą w rzecz głębiej i może już przej. 
rzeli. Poczekajmy cierpliwie, a prędzej lub później 
proces teraz się odbywający, sam w sposób natu 


ruski, a przytem tak usposobiony, że z nim 0- 
twarcie będzie można pomówić. Tylko taki klab 
będzie w stanie ubezwładnić resztki starej gwar- 
dyi rusofilskiej, Nikt nam nie zarzuci, ż: są-to 


polskich. Taki naturslny produkt polityczny, cho- 
ciażby był nikłym z początku, wart więcej, aniżeli 
wszelkie fikcye najefektowniejsze, bo prędzej lub 


trwałych a dodatnich rezultatów. 
Dziś wieczór Komitet wykonawczy „Macierzy 


„Macierz polska” wchodzi już tedy w ożres prak- 
tycznej akeyi. 


Lwów 30 listopada. 


(88) Wymowne potwierdzenie wczorajszego 


twierdzenia mojego, że najlepszą, nawet jedynie 
wskazaną polityką naszą wobec Rusinów, jest wy- 
ezekiwanie, dopóki oni sami wskutek odbywającej 
się obecnie metamorfozy, nie wyśzlą do Sejmu in- 
nych reprezentantów, stanowi najświeższy Prołom, 
który zastanawia się nad ewentualną zmiacą kon- 
RT w Radzie państwa i dochodzi do cieka- 
wyć 

Ahadek hr. Taaffego i powrót centralistów do steru. 
Mniejsza o to, 0 gł 
wnie to nas obchodzi, że Prołom wcale nie cie- 
szy się z takiej zmiany. Centraliści, jego zdaniem, 
nie mogą obejść się bez głosów polskich, więc nie 
nie uczynią dla Rusinów, 
dadzą Polakom, wyeliminują ich nawet z Rady 
państwa, aby mieć tylko wolne ręce wobee Cze- 
chów i innych frakcyj prawicy. „Tak tedy widać 
ze wszystkiego — mówi Prołom — że nie zbawią 
nas centraliści, a tem mniej autonomiści. Zibawie- 
nie nasze zawisło od nas samych, t. j. od naszego 
patryotyzmu, cywilnej odwagi i poświęcenia. Jeżeli! 
to wszystko objawi się między naszymi ludżmi 
w dostatecznej sile, to przeciwnicy tasi pojmą, że 
nie mają innej drogi, jak tylko w interesie ogól- 
nego dobra kraju pogódzić się z nami i uczynić 
nam takie ustępstwa, jakie się nam sprawiedliwie 
należą”. 


wnie uzna ten głos bardzo znaczącym. Nigdy. dotąd 
Prołom nie mówił w ten sposób o zgodzie, żeby 
Rusinom przyznać „ustępstwa,“ które się im „spra- 
wiedliwie* należą. W skrajnym tym organie Bto- 
sunek Rusinów do Polaków zawsze był traktowa- 
ny tak, jakgdyby Polacy byli uzurpatorami i przy- 
byszami, którym się nie nie należy, którzy naj- 
pierw ze wszystkiego abdykować, a potem tem 
się zadowolić powinni, co im Ruś przyzna. Ż skraj- 
nym charakterem Prołomu szła w parze akcya X. 
Naumowicza, który stoi, a przynajmniej do pro- 
cesu Hrabarówej stał za Prołomem, wspierał go 
piórem swojem i używał go do tych akcyj, co to 
miały Rzym w samo serce ugodzić, a Polskę zgu- 
bić! Owe pochlebne wyrażenia się p. Markowa i 
X. Ńaumowicza w czasie procesu o Polakach, nie 
stawały w sprzeczności z tą skrajną tendencyą 
Prołomu. Mniej więcej mówili oni: My was szanu- 
jemy, nawet podziwiamy, ale tylko w Królestwie 
Polskiem, w Poznańskiem i w Krakowskiem. Tutaj je- 
steście przybyszami, krzywdzącymi Ruś, tutaj nie- 
ma dla was miejsca! W Prołomie wyraz „obey“ 
w różnem znaczeniu stosowany był do Polaków, 
tak samo jak do Niemców i żydów. Jeżeli tedy 
dziś ten sam Prołom mówi o „ustępstwach spra- 
wiedliwych* dla „ogólnego dobra kraju,“ to znak 
to oczywisty, że nawet skrajna frakcya ruską już 
zmiękła. 


to wypływa z poprzednich zdań, w których kła- 
dzie krzyżyk na oczekiwania Rusinów łączone 
z powrotem centralistów do steru. Najwięcej utru- 
dniało dotąd porozumienie to gorące występowanie 
Rusinów w Radzie państwa z ominięciem Sejmu, 
jako właściwego forum dla wyrównania pretensyj 
obopólnych. Cieszyło to Niemców, drażniło Pola- 
ków, a kraj na tem cierpiał. W chwili, gdy Rusini 
powiedzą sobie na prawdę, że nie w Radzie pań- 
stwa, lecz w Sejmie szukać powinni wątku do zgo- 
dy, już dokonany będzie początek porozumienia. 
A przytoczony powyżej artykuł Prołomu niewąt- 
pliwie zawiera lub przynajmniej nasuwa tę myśl 
zdrową. Niech pod tem hasłem wejdą do Sejmu 
Rusini przez Rusinów wybrani, a pewnie, chociażby 
ich nie było 15, dobro kraju więcej zyska na tem, 
niż silny klub pseudo-ruski forytowany i kierowa- 
ny przez głośne osobistości polskie. 


krajn kółek Towarzystwa pedagogicznego do roz- 
powszechniania swoich publikacyj. Reprazentacye 
powiatowe i konsystorze wezwane zostan 

do moralnego popierania pracy „Macierzy. ć Że tym 
razem odstąpiono od praktykowanej zbyt często 
metody wciągania Wydziałów powiatowych do ak- 
cyj, nie mających nic wspólnego z ich właściwym 
zakresem działania, to tylko wyjdzie na korzyść 
sprawy, bo zapobiegnie wszelkiej możliwej kolizyi 
i nie da nieprzyjaznym „Macierzy“ żywiołom po- 
wodu do wymyślania. | | 


przy udziale delegstów Magistratu i Wydziału kra- 
jowego, ankieta dla wypracowanego przez rząd pro- 
jektu ustawy o warunkach prowadzenia przemysłu 
budowniczego. Projekt ustawy wymaga dowodu 
uzdolnienia (względnie egzaminu) i praktyki, jako 
warunków koncesyi, od budowniczych, majstrów 
murarskich i koncegyonowanych murarzy, majstrów 
kamieniarskich i koncesyonowanych kamieniarzy, 
majstrów ciesielskich i koncesyónowanych cieśli, |- 
od studziennych i dekarzy (pokrywających dachy). 


wniosków. Organ p. Markowa przewiduje 


zkąd pochodzi ten domysł, bo głó- 


lecz przeciwnie wszystko 


Kto zna przeszłość i dążność Prołomu, ten pe- 


Że rie na żart mówi Prołom tak umiarkowanie, 


„Macierz polska* użyje rozpowszechnionych po 


tylko 


Dnia 6 grudnia zbierze się w Namiestnictwie, 


Sąd wyższy w Krakowie mianował Jana Ge- 
bauera bezpłatnym auskultańtem w okręga krakow- 
skiego Sądu wyższego. ZE. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo- 
ści, mianował zastępcę notaryusza w Tyczynie, 
Maryana Minkusiewicza, notaryuszem w Roż- 


fniatowie. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


W powiecie dorpackim, zaszły wielkie nie- 


porządki, o których teraz dopiero dokładniejsze 
wieści przynoszą nam miejscowe dzienniki. Przy- 
czyta ich zagadkowa, inaczej powiedzieć nia mo- 
żna, wobec sprzeczności zdań, jaka pod tym wzglę- 
dem panuje, gdy jedni wystawiają te zaburzenia 


jako rezultat wichrzeń tajemnych, inne mówią o 


nich jako o wybrykach podochoconego tłumu. We- 
dług przeciętnych opowiadań rzecz tak się miała, 
że w osadzie Kirumne, podezas odbywającego się 


tem świętomichalskiegu jarmarku, tłumy ladzi po- 
częły ciskać kamieniami i zapalonemi smolnemi 


głowniami na sklepy i kramy, tak że niektóre 


z nich stanęły w płomieniach, przyczem tłum za- 
czął grabić sklepy. Dwaj chłopcy sklepowi, którzy 
starali się odeprzeć napastników, ulegli pobiciu i 
pokaleczeniu; gdy na miejscu zaburzenia zjawił się 
komisarz policyjny z żaudarmami, i ci zostali po- 
witani gradem kamieni. Wobec tego żądarmi dali 
ognia w powietrze i to na chwilę wstrzymało na- 
pastników; wkrótce jednak zaburzenie się pono- 
wiło i zaczęto znowu napadać na sklepy i grabić 
towary; gdy zaś żandarmi aresztowali jednego 
z podżegaczy, tłum rzucił się na nich, pragnąc 0- 
swobodzić aresztowanego. Nazajutrz rano, w dniu 


CZAS z Boboty 2 Grudnia 1882. 


30 września, pomimo że handlarze opuścili więk- 
szą część sklepów, zaburzenia się ponowiły. Gwałto- 
wnicy zdołali się nawet tą razą zaopatrzyć w broń 
i grozili, że użyja jej praeciw komakrzowi i żan- 
darmom. Jakoż strzelono raz, ale nikt nie został 
ranny. 


tak zwane „władze wołostne,* złożone ż wieśnia- 
ków, nie spełniały swych obowiązków podczas za- 
burzeń i że sąd wołostny sprzeciwił się rozporzą- 
dzeniom komisarza. Gazeta Heimatt donosi, że nie 
więcej jak 200 ludzi uczestniczących w zaburze- 
niach w Kirumne wyprawiono po ich aresztowa- 
niu do Darpatu. 


trząsa się kwóstya ustanowienia osobnych oddzia- 
łów straży policyjnej w 
łej europejskiej Rosyi i | j 
działy te zastąpią komendy powiatowe wojskowe, 
które wkrótce mają być zniesione wskutek zapro- 
wadzonych oszczędności w budżecie ministerynm 
wojny. Projekt przedstawia się w następującej for- 
mie: Każde powiatowe miasto będzie posiadało 
oddział policyi, której zadaniem i obowiązkiem jest 
pilnowanie i utrzymanie cywilnego porządku w mie- 
ście, udzielanie zbrojnej pomocy władzom , dozór 
aresztów detencyjnych i innych, ż wyjątkiem wię- 
zień karnych lub śledczych, które według poprze- 
dniego projektu będą posiadały oddzielną straż 
więzienną. Dalej należeć ma do nich konwojowa- 
nie aresztantów i dozór zbrojny kas| rządowych. 


niały dotychczas komendy wojskowe powiatowe, 
których utrzymanie bardzo obciążało budżet mini- 
sterynm wojny. W dodatku zaś marnowało się 
w tych komendach wiele sił wojskowych bezpo- 
trzebnie. Komendy policyjne będą się składały 
z oddziałów liczących od 12 do 50 osób, stoso- 
wnie do wielkości miasta. Ciężar utrzymania tych 
ludzi będzie polegał w 11/, części na budżecie mia- 
sta, w którem się | znajduje, a reszta na koszcie 
całego powiatu. Formować się te oddziały mają 
z wysłużonych żołnierzy, na prawach wolnego naj- 
mu; w razie niekompletu, z żołnierzy odkomende- 
rowanych z oddziałów wojsk czynnych przez miej- 
scowego wojennego naczelnika gubernii, na pra- 
wach służby obowiązkowej. 


z Wilna do Warszawy. Wezoraj zaś o 51/4 przyje- 
chał z Warszawy do Krakowa wraz z Namięstniko- 
wą i zamieszkał „pod Baranami.“ Dziś o 10'/, pań- 
stwo Namiestnikostwo odjechali do Lwowa. 


Akademii Umiejętności, zmarła po kilkogodzinnej 
zaledwie chorobie, w nocy z wezoraj na dzisiaj. 
Bolseśnie dotknął całe miasto ten cios, który tak 
nagle spadł na czcigodnego Prezesa. Towarzyszka 
dłagołetniego pożycia, dzieliła przez lat tyle wszyst- 
kie radości i 
mal zawsze radość z powodzenia sprawy publicznej, 
i troski o debro, niegdyś przedewszystkiem Uniwer- 
sytetu, któremu zacny Prezes przewodniczył w naj: 
krytyczniejszych czasach;io Akadeię, której roz- 
wojem od samego początkn tak dzielnie dłoń jego 
steruje; umiała słodyczą swoją i szczęścióm domo- 
wem ulżyć ezcigodnemu mężówi w rozlicznych 
strapieniach, nieodłącznych od jego zawsze wybitne: 
go stanowiska publicznego; była najtroskliwszą o- 
piekunką męża, który oddany ze wkzystkiem nauce 
i sprawom dobra powśzeclinego, nie mógł tak dbać 
o siebie i pamiętać o sobie, jakby tego pragnął 
dbający o jego osobę ogół. To też gorąca sympa- 
tya całej publiczności dla czcigodnego Prezesa spa- 
dała niepodzielnie i na jego małżonkę, postać cha- 
rakterystyczną, w. całem mieście ogólnie znaną i sza- 
nowaną. Jeszcze przed kilku dniami widzieliśmy Pre- 
zesą z małżonką na wieczorze Mickiewiczowskim, 
jak pomimo strasznego upału w sali wytrwałą nie- 
strudzona aż do końca uroczystości, z żywem za- 
jęciem , którem odznaczała się zawsze względem 
wszystkich objawów duchowege życia, literackiego 
i artystycznego ruchu. W ostatnich czasach zapadała 
często na zdrowiu, wczoraj rano jednak 'miała się| 
jeszcze wcale dobrze, nad wieczorem dopiero roz- 
chorowała się, a przed północą już nie żyła. Jeśli 
najserdeczniejsze współczucie może być jakąkolwiek 
ulgą w nieszczęściu czcigodnego Prezesa , to pewnie 
rządko kiedy ogół cały bierze tak żywy udział w nie- 


1 złr., X. kan, Juliusz Paszyński 1 złr., N. N. 21 złr,|w 4 aktach pp. Grangé i Bernard, przekład Arwi- 
Marya K. rocznie 5 złr., X kan. Pelczar rektor uniw. | na, po raz pierwszy. say 

5 złr., Aleksander Dr Sękowski 20 złr., Stefan Bę-| W niedzielę 3go: Dwie Sieroty. 

kowski 5 złr., Zofia Kostkowa 5 złr., Dobiński 1 złr., SALA zee 

Walery Rzewuski 1 złr., hr. Izydor Dzieduszycki 
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— Wónta odbędzie się jak corocznie w Sukien- 
nicach w d. 19, 20i 21 b. m. na korzyść biednych, 
zostających pod opieką Dam Towarzystwa Š. Win- 
centego. À 

— Bal na dochód pomnika Mickiewicza. Komi- 
tet w celu urządzenia balu na pomnik, już się za- 
wiązał i rozpoczął stafania. Protektorat i przewo- 
dnietwo w Komitecie przyjął, jak w przeszłym ró- 
ku, prof, Bt, hr. Tarnowski. Podobnież objął powtór- 
nie wice -prezesóstwóo Dr Jerzy hr. Mycielski, doc. 
uniw. Jagiell. Bal ten, który od lat kilku tak li- 
czną tutejszą i zamiejscową gromadzi publiczność, 
zapowiada się na ten rok niemniej świetnie i otwo- 
rzy zapówne szereg wielkich publicznych balów. Od- 
będzie się on we środę d. 17 stycznia 1883 w świeżo 
odnowionej sali hotelu Saskiego. 

— Aresztowanie podrostków. Wozoraj straż po- 
licyjna przytrzymała i edstawiła do aresztów miej- 
skich 18 podrostków, którzy nie mając utrzymania, 
zatrudnieńia i opieki, zaczepiają w mieście przecho: 
dniów i natrętnie prożzą o wsparcie. |. 

— Przedstawienie magiecżne p. A. Siedleckiego, 
dane we środę w teatrze tutejszym, ściągnęło li- 
czną publiczność, która nie szozędziła rzęsistych 
oklasków prestidigitatorowi, wykonywającemu zrę- 
cznie, z elegancyą i humorem sztuki „salonowej ma- 
gii.“ Wyliczać pojedyncze numera zręcznie wyko- 
nywanych sztuk, jest niepodobieństwem, jedne bo- 
wiem, jak drugie, wykonywa p. A. Siedlecki, jak 
powiedzieliśmy, zręcznie, okraszając swoje produkcye 
dowcipnemi uwagami. Na zakończenie przedstawie- 
nia magicztego ukazał p. A. Siedlecki sen magno- 
tyczny p. Flory, A la prof. Herrmann, którego przed 
kilkunastu laty widzieliśmy na tutejszej scenie. O 
ile trudniejszem było zadanie pana A. Siedleckiego 
w usypianiu dorosłej dziewicy, którą ułożył do snu 
w powietrzu, opartą łokciem na lasce, przezoo za- 
dał kłam równowadze — gdy prof. Herrmann usy- 
pianie to doświadczał na małym swym synku. Po- 
winszować należy p. A. Siedleckiemu nabytej zrę- 
czności, która w ostatnich latach postawiła go w rzę- 
dzie znakomitych magików. Nakoniec przedstawił. 
sip. A. Siedlecki obrazy świetlane, które publiczność 
przyjmowała 'rzęsistemi oklaskami. Dziś p. Siedlecki 
daje przedstawienie w teatrże. 

— Pierwsza galicyjska fabryka stamtpilij kau- 
czikówych w Stryji. Pożądanym jest każdy objaw 
ruchu w przemyśle krajowym, óhociażby to była 
rzecz drobna. Kraj ubogi przemysłem, nawet mało 
znaczące, jeżeli tylko pożyteczne przedsiębiorstwa, 
poczytywać musi za pozycyę w księdza swoich akty- 
wów. Właśnie mamy w ręku produkt nowego prze- 
mysłu: kauczukowe pieczęcie, które dotąd z Wie- 
dnia sprowadzano. Wyrób fabryki tych pieczęci, p. 
Millera w Stryju, jest wcale udatny, odbicie 
czyste, a używanie ich praktyczne w koresponden- 
cyi i gospodarstwie. Służą nietylko do odciskania 
firm i nazwisk na papierze, ale i do »naczenia bic- 
lizny. 

— Dochód zo sprzedaży biletów na benefis Żół- 
kowskiego po d. 27 listopada przewyższał sumę 
5,000 rą. mimo iż jeszcze nie wszystkie bilety ża- 
mówione zostały wykupiońte. 

—- Dramat miłośny. Rzecz dzieje się w Warsza- 
wie. Dawert, gwałtowny, porywczy, stanowczy, a 
liczący lat 20 — i Aleksy Borowież, charakteru 
spokojniejszego, tileglejszego, wyrostek liczący lat 
17 — oto dwaj bohaterowie dramatu, uczniowie 
bronzowniczy, nawet z zalętami kontrastów. Węzeł 
zaś dramatu stanowi, jak. od lat tylu tysięcy — 
miłość gorąca, namiętna obu bohaterów do „pa- 
nienki* niestety jednej, jedynej córki ich majstra 
kunsztu bronzowniczego. A ubóstwiana któremuż 
sprzyjała? Nieszczęściem żadnemu, ba, nawet nie 
wiedziała, jakie płomienie miłości płoną i trzeszczą 
około niej, była więc bladą, bezbarwną, bezwiedną 
heroiną dramatu. Bohaterowie nie dybali na siebie 
— przeciwnie, dzielili się wrażeniami miłości, za- 
chwycali ubóstwianą i spowiadali wzajemnie z pło- 
miennych uczuć. Niestety, po krótkiem czasie spo- 
strzegli że jeden z nich niepotrzebny na świecie! 
Wówczes bohater Dawert zaproponował radykalny 
środek bohaterowi Borowiczowi: los nasze serca 
przykał do jednej kobiety, niechże los rozstrzyga 
komn praypadnie ona! I siedli do gry w domino 
— który z nich dwie partye w trzech przegra — 
ten przegra życie i kochankę! Dawert przegrał dwie 
partye i — tu następuje rozwiązanie dramatu — 
otruł się natychmiast kwasem siąrczanym, 0 który 
nie trudno w warsztacie bronzowniczym. Sąd je- 
dnakże nie uważał na to, że podług regulaminu 
dramatycznego, tu powinien być koniec dramatu, 
a rywal szczęśliwy, który swoje hazardował „życie, 
powinien posiąść kochankę — lecz inscenował ory- 
ginalne acz prozaiczne zakończenie, krótko mówiąc 
postawił Borowicza przed swemi kratkami. Rozpra- 
wę sądową przeprowadzono według litery prawa, 
nie policyi dramatycznej,i skazano Borowicza na 
dwa tygodnie więzienia za przyjęcie pojedynku 
z koniecznym warunkiem śmierci, jednak nie z zu- 
pełną świadomością rzeczy uczynione, mimo obrony 
adwokata, iż klient jego działał pod wpływem „si- 
ły. wyższej !“ 

— Wulkan Etny przedstawia teraz patrzącemu 


— Wystawa nieńsi fowafżystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sakiosyfowoh otwarta codziennie od godz. 
Lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 4 

ie powszednie 30 centów. Ee 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- > 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można 00- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
warsyteckich. 43 

— Muzeum Techniezno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Weto PE 
20 cent. ód osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatnie. 

. — W sobotę d. 2go grudnia: ŚŚ. Bibianny i Au- : 
relii pp. 7 


Dzienniki zwracają uwagę na tę okoliczność, że 


W ministeruyńt spraw wównętrznych roz- 


Wiadomości artystyczne, literackie 


rólestwa Polskiego. Od- 4 naukowe. - 


Krótesi powiątowych ca- 

Czytamy w Dzienniku Polskim: 

„Konkurs na dzierżawę teatru lwowskiego upły- 
wa dnia dzisiejszego. Do godziny 12 w południe 
nie wniósł jeszcze nikt oferty, a wiadomość, poda- 
na przez niektóre dzienniki, jakoby pani Miłaszew- 
ska wniósła podanie, jest bazpodśtawną. Pewne grono 
losób stara się skłonić do ubiegania się o teatr p. Jana 
Dobrzańskiego i wysyła dziś deputacyę do p. mar- 
szałka z prośbą o poparcie żądań p. Dobrzańskiego, 
który tylko pod tym warunkiem chce się podjąć 
tej sprawy, jeżeli kraj zbudaje we Lwowie teatr 
letni*, 


Obowiązki te, z wyjątkiem pierwszego, speł- 

Z Towarzystwa przyjaciół Nauk w Poznaniu. 
Wydział przyrodniczy Towarzystwa odbył w osta- 
tnich dniach dwa posiedzenia, na których mi<li wy- 
kłady: prof. Szafarkiewicz © najnowszych , sposo- 
bach wentylacyi i radca Milewski o przejściu We- 
nery przez tarczę słońca. 


Wyszedł tom czwarty dzieł Jana Kochanow- 
skiego, w taniem i zupełnem wydaniu p. Kazimie- 
rza Bartoszewicza. Nie będziemy powtarzali pochwał, 
jakie to wydawnictwo za jego niezwykłą sumien- 
ność spotkały — wspomnimy tylko, że tom czwarty 
zawiera tłumaczenie dzieł łacińskich Kochanowskie- 
go, uskutecznione mistrzowsko przez Syrokomię i 
Brodzińskiego, oraz życiorys poety, pióra p. Barto- 
szewicza. Na życiorys ten krótki i treściwy, ale 0- 
party na najnowszych badaniach, zwracamy Bzcze- 
gólną uwagę. Autor ktytycznie zestawił szczegóły 
życia naszego poety, tak, że w obecnej chwili jest- 
to z pewnością najkrytyczniejsza biografia wieszcza 
czarnolaskiego, 
` Do tego tomu dodany został portret Koclianow- 
skiego, według pomnika w Zwoleniu, oraz facsimile 
adresu listu do Fcgelwedra. sae 


Kronika miejscowa i za 
Krasków i grudnia. 
Namiestnik hr Alfred Potocki przybył we środę 


Ajas,“ trogedya Sofoklesa wyszła w Wardrawie 
„AJAB, 8207 ray: dlia 

(u K. Kowalskiego) w przekładzie Dra Antoniego 
Mierzyńskiego, prof, uniw. - S 


Karolina z Friedleinów Majerowa, żona Prezesa 


„Życie N. Maryi Panny,“ poemat przez M. G., wy- 
szło w Krakowie (u Korneckiego). ka 

Rola. Pod tym tytułem wychodzić zacznie w War- 
szawie z Nowym Rokiem, jak dowiadujemy się z 0- 
głoszonego prospektu, pismo tygodniowe, poświęco- 
ne sprawom spółecznym, ekonomicznym i litera- 
ekim pod redakcyą p. Jana Jeleńskiego. Rołą, we- - 
dług tegoż prospektu, będzie przedewszyst.iem pi- 
smem bezwzględnie niezależnem, dalej zaś pismem - 
umiejącem uszanować tradycyę 8 obok tego po pie- 
raó zdrowy i racyonalny postęp. Przy poszanówa- 
nin cudzych przekonań, każdą sprawę publi ;zną 
traktować będzie Rola otwarcie i nazywać rzeczy 
po imieniu; przyjmie zaś za zasadę, że jedynym 
dla nas jak na.teraz programem powinien być For 
zwój pracy spokojnej i wytrwałej we wszelkich mo- 
śliwych kiernnkach. Rola'wychodzić będzie w'każdą 80- 
botę, objętości. 12 do 16 stronnic drukn, 


troski małżonka — a była _to nieo- 


szczęściu domowem, jak w tym wypadku. 

— W Uniwersytecie Jagiellońskim odbyła się 
dziś imatrykulacya uczniów nowo do Uniwersytetu 
wstępujących. Do nader licznie zgromadzonej mło 
dzieży miał przemowę dłuższą, którą podajemy na 
innem miejscu, rektor tegoroczny X. Dr Józef P el- 
czar. Otaczali go dziekani Wydziałów pp. X. Dr 
Lenkiewicz, Dr Kasparek, Dr Rydeli Dr 
hr. Tarnowski, którzy wraz z rektorem wystąvili 
w togach, a przed nimi bedelo nieśli bęrła akado- 
mickie. Po mowie rektora, wygłoszonej ze znaną 
swadą mówcy, uczniowie podaniem ręki rektorowi 
i dziekanowi swego Wydziału, ślubowali posłuszeń- 
stwo władzom: akademickim i przyrzekali stósować 
się dò praw 'akademiekich. Imatrykulowało się u- 
czniów nowych 237, mianowicie na Wydział teolo- 


giczny 23, na Wydział prawny 120, na Wydział 
lekarski 65 i na Wydział filozoficzny 29. Ogółem 
w tym roku jest zapisanych na tutejszy Uniwersytet 
812 uczniów, Liczba dotychczas niebywała, gdyż 
najwięcej było 773 w półroczu I roku zeszłego. 

— Przybywają szczegóły o pobycie Następey 
tronu! w. Krakowie. Incognito było tak ściśle za- 
chowanem, że u nas dowiedziano się dopiero o wy- 
cieczce krakowskiej Następcy tronu | bawiącego na 
polowaniu u księcia Pszezyńskiego z telegramów 
w dziennikach wiedeńskich.. Na parę tygodni po- 
przednio książę  Pszczyński zawiadomił dyrektora 
muzeum książąt Czartoryskich o dniu, w którym 
przybędzie zwiedzać zbiory, widocznie więc wycie- 
ozka ta była weześnie ułożona. Tak w Bibliotece 
Jagiellońskiej jak w muzeum Ozartoryskich książę 
Pszczyński był z kilku towarzyszami, wymieniał 
ich nazwiska, a między nimi brata swego, który 
z wielkiem zajęciem i widocznem znawstwem roz- 
glądał się w zbiorach i zabytkach sztuki. Mniema: 
ny brat księcia Pszczyńskiego był istotnie Następcą 
tronu, a nazwisko swoje w księgach pamiątkowych 
zapisał niewyraźnym hieroglifem. 

— Na rzecz weteranów z r. 1831 wpłynęły od 
15 listopada do 1 grudnia b. r. następujące składki: 
hr. Wład. Konopacki 2 złr., Kazimierz Gorajski ro- 
cznie 10 złr., Aleksander Głorajski 5 zir., Helena 
z hr. Sołtyków Gorajska 1 złr., Emanuel Friedman 
5 złr., Bronisław Steinhaus 2 złr., Selig Kronfeld 


3 złr, Józef Biesiadecki 1 ałr., Apolonia hr. Romerj 


z Katanii wspaniały widok, Olbrzymi słup ognia 
strzela z krateru cokolwiek ukośnie na wysokość 20 
metrów. Wybuchy powtarzają się nieustannie z krót- 
kiemi przerwami. Zawsze poprzedzane są wyziewa- 
mi siarki, które w postaci potężnego obłoku uka- 
zują się na szczycie góry wulkanicznej i po któ- 
rych nagle następują wylewy rozżarzonej lawy. Im- 
ponujący widok płomieni, żaru i dymu zmienia się 
60 chwila, a towarzyszą zjawisku nieustanne grzmoty 
i łoskoty podziemne. Sądząc z symptomów, oczeki- 
wać należy wielkiego wybuchu Etny. Natomiast We- 
zuwiusz od dłuższego już czasu zachowuje się spo- 
kojnie. Z czeluści jego dobywa się tylko cienki i 
przeźroczysty słup dymu, który od czasu do czasu 
znika dla oka całkiem, Wulkan Stromboli wreszcie 
wybucha właśnie gwałtownie. 


Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Piotra Paspara i Tomasza Droździką, 
chłopaków, za kradzież masla na targu; T. Czapli- 
nę, za kradzież koszul; Anielę Kozłowską, za kra- 
dzież pierścionków; Józefa Figurę, za kradzież rze- 
mienia; Emila Hyżyckiego, właściwie Michalikiem 
zowiącego się, z Płaszowa, pisarza pokątnego, za 
kradzież odzieży. Przy osobie jego znaleziono przy- 
sposobionych. kilkanaście listów do różnych osób 
tutejszych o wsparcie; za pijaństwo 3 osoby. 


Repertuar teatralny. ; 


'W sobotę 2go: Zbłąkana Owieczka, komedya 


obniżyć ceny. 


jekt ubezpieczenia posiadłości ziem 


Projekt ubezpieczeń posiadłości ziemskich 
od powodzi w Prusach. 


Nordd. Allg. Ziy omawiając pozycye budżetu 
pruskiego na regułacyę i rzek: biorąc zarazem po- 
hop z najświeżs ych klęsk spowodowanych wyle- 
wami rzek wznaw a dawniej jaż poruszony pro- 

skich od powo- 
dzi. Uwagi jakie w tej mierze umieszcza są na 
wszelki przypadek godne zastanowienia, podamy 
je wię: w ` yczerpującem streszczenia. i 

Straty spowodowane powodziami rzek dócho- 
dzą do sum bardzo wysokich. Statystyka zbierana 
dotychczas w Prusach nie daje jeszcze dostate- 
cznej ich miary. We Franryi, chociaż tylko wa- 
żniejsze policzono dotąd szkody, badania „statysty- 
czne doszły do rezultatn, że przeciętna ich coro- 
czna suma w tym kraju przenosi 38 milionów fr. 
W Niemczech suma ta, zdaniem  pomienionego 


dziennika, okazałaby się przy ścisłem badaniu rze- |kwiecień-maj 53-70 mek. — 


CZY, nierównie wyższą. 

Pruskie ministerstwo rolnictwa czyni, eo może 
aby wydarzającym się peryodycznie klęskom za- 
pobiedz drogą środków prewencyjnych wygotowuje 

~ więc rozległe plany regulacyi rzek i przy gotowo 
Bel uwzględniania tych potrzeb ze strony Ciał u- 
_ 'gtawodawczych rozpoczęte już na wielką skal 
_ prace doprowadzą ni i a AKAI 
E prowadzą niezawodnie do pomyślnych re- 
__ multatów. Ale przyszłość dokonania w zupełności 
= tych prac jest jeszcze daleką a to co w najbliższych 
| latach dokónanejń zostanie, będzie tylko podstawą 
"do osiągnięcia w dalszych latach zamierzonego ĉe- 
lu, chwilowo zaś zapobiega tylko w szczupłej mie- 
rze stratom, które długo jeszcze ponawiać się bę- 
dą i pochłaniać ogromne sumy z majątku rolni- 
ków. Okazuje się więc jeszcze w środkach zarad- 
ab adi laka, którą stósownie wypełnić 
k Nasuwa się tu więc środek stosownych ubezpie- 
| czeń, Ludzie fachowi w sprawie ubezpieczeń sa 
=  zamiarowi temu przeciwni. Od chwili, jak myśl 
ta po raz pierwszy pornszoną została; zajmowały 
się nią i Towarzystwa akcyjne i na wzajemności 
oparte, ale jedne i drugie zaniechały jej wcześnie 
~ | miały ze swego stanowiska znpełną racyę, bo 
w Towarzystwach, choćby najrozleglejszych, ubez- 
~ pieczaliby się tylko właściciele i dzierżawcy grun- 
tów, ulegających powodziom, a doznawane przez 
nich straty są tak częste, tak wielkie i zwykle 
tak ogólne, że siła, jaką daje stowarzyszenie je- 
dnostek, nie okazałaby się wiele większą od 
siły samych jednostek. 

Ale w nowszych czasach była już często w in- 
nych zawodach pracy prodiikcyjnej mowa o tibez- 
pieczeniach innego rodzaju, wciągających inne jò- 
szcze czynniki w zakres ubezuioczeń, obrócż osób 
bezpośrednio w nich interesowanych. Klęski doty- 
kające pewne części ludności wpływają dotkliwie 
na cały ogół ludności, a tem samem interes po- 
szkodowanych jednostek staje się interesem gmin, 
prowincyj i państwa. Kiedy po raz pierwszy po- 
„ruszono myśl skutecznego zaradzenia klęskom po- 
wodziowym, odezwała się Vossische Zty (organ 
postępowców): „Zachodzi tu jeden % przypadków, 
gdzie tak zwana Selbsthülfe nie pomaga tawet 
zbiorowo i okazuje się zasadą nie dość uniwersal- 
ną. Ale jeżeli idea państwa nie jest złudzeniem 
rozpływającem się w mgłę wobec klęsk ludności, 

; jeśli państwo niema spaść do źżhaczenia artykułu 
3 lnxusowego, to miisi się zjawić ż swą pomocą 
~ właśnie na tej granicy, gdzie się owa Selbsthiilfe 
okazuje już bezwładna. Nord. Allg. Ztg pochwyca 
to rezonowanie Voss. Ztg i powiada: Kiedy się 
juź organa skrajnej lewicy w ten sposób o ubez- 
 pieczeniach od powodzi wyrażają, to możemy mieć 
nadzieję, że. wprowadzenie ich w życie nie natrafi 
na zbyt „wielkie przeciwności. W obradach nad 
środkami prewencyjnemi, polegającemi głównie 
na regulącyi rzek, przytoczył dep. Schorlemer Alst, 
że w Szwajcaryi płaci cały Związek *!/,, kanton 
- Ya, A stowarzyszenie rzeczne, jako stowarzyszenie 
interesantów 1/⁄ część łożonych na to kosztów. 
W Holandyi, gdzie kwestye robót wodnych stoją 
już od wieków na porządku dziennym, płaci pań- 
stwo połowę, prowincya 1/4, a spółka interesantów 
także tylko !/, część kosztów, jakich roboty te 
wymagają. Czemużby więc nie miała się znaleść 
stosowna miara, w jakiej trzy te czynniki mają 
wziąść ndział także w ubezpieczeniach od powo- 
dzi, W stosunkach ekońiomicżnych niemieckich, los 
robotników i los właścicieli grunta ulega najwię- 
kszej liczbie smutnych dolegliwości. Z zabezpiecze- 
"niem zbiorowem robotaików, przez nich samych, 
chlebodawców i państwo, zaczyna się jaż opinia 
_ publiczna oswajać, rozchodzi się jaż tylko o pe- 
'. wne modyfikacye w zaprowadzeniu go. Zdaje nam 
się więc, że oswojenie się także z ubezpieczeniem 
klęsk powodziowych przez państwo, prowineyę i 
lokalną spółkę interesantów, będzie tylko logicznem 
_„ następstwem uznania konieczności stosownego u: 
` bezpieczenia robotników. 


'Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 


Krakowa 96 centów. 


"Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo. 
po 20:30 marek; — Żyto za 100 kilo. po 13:90 
marek; owies za 100 kilo. po 13:70 marek; rze- 
pak za 100 kilo. 29 marek. 


Wiedeń 30 listopada. 

A Skowiśa. Na naszem targowisku tranakcye 
stawały po cenie bez zmiany 32 złr.; pod koniec żą- 
dano 32:25 złr. 

Poeszt 29 list: 31:50—'32— słr.— Wrocław, 
29 list.: na listop. 50:80 mrk., na wiosnę 50 60 mrk, 
Szczecin, 29go listopada w miejscu 51 80 mrk., ta 
listopad 51:80 mrk., na listopad-grudzień 51 50 na 


`N 


Berlin, 29go listopada ' 
w miejscu 5250 mrk., na listopad 58'10 mrk., na 
listopad-grudzień 53:10 mzk., na o tów 54 75 
mrk, — Paryż, 29g0 listopada: na ten ps 51:75 
frk., na grudzień 51 75 frk., na stycz.-kw. 53:25 frk., 
na maj-sierpień 54 75 frk. ; 

Mafća. Wiedeń, 30 listop.: ża 100 kilo z ełem 
s dworca 23'50—23'75 złr.— Try est, 29go listop.: 
sa 100 kilo bes cła: 9'90—10 — sir. — Broma, 
29go listopada: za 50 kilo 765 mrk, — Ham- 
burg, 29gs listop.: w miejscu 7 80 mrk., na listop. 
780 mrk. na styczeń marzec 830 mrk, — Ant- 
werpia, 29go listop.: Z8 100 kilo 19:75 frk, = No- 
wy Jork, 29go listopada: za galonę na listopad 81, 
et. pap., w Filadelfii na listopad 73/, et. pap., nafta 
surowa 7'/, ct. pap. 

Tarnów 26 listopada Płacono za 100 kiiog. 
pszenicy 07:40, żyta 6:25, jęczmień 5:75, owies 
490, groch ——, bób 6:25, ziemniaki 1:80, rze- 
pak 14—, siano 2:20, koniez 3:10, stoma 1:80, 
kilo masła 80' 

„Andrychów 26-go listop. Płacono za 100 
kilogr. pszenicy 09:30, żyta 7:25, jęczmienia 6:50; 
kukurudzy 7:50, owsa 5'50, grochu 12*—, goeze- 
wicy 16-50, .jagły 12—, hreczki —'—, ziemniaki 
2:10, siana 2:90, słomy 2:10 złr. 


Gladyator Welońskiego. 


Jeżeli się nie mylę, już upłynęło dziesięć mie- 
sięcy od czasu, jak „Gladyator* Welońskiego znaj- 
duje się na Wystawie Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie, a dotąd nie wiado- 
mo, jaki loś go czeka. |. 

W pierwszych dniach (a nawet tygodniach), był 
on przedmiotem ogólnego zajęcia, zachwycańo się 
tem znakomitem dłata polskiego dziełem. Jedni 
nazwali go Słowianinem, drudzy poznali w nim 
Polaka. Zroznmiano, odczuto całą grozę i wymo- 
wę tej postaci, co jest rzeczą bardzo naturalną — 
i zrodziła się myśl szlachetna i mądra zakupienia 
go za grosz publiczny dla przyszłego Muzenm na- 
rodowćgó: 

Inicyatorowie tego pięknego projektu, sami ar- 
tyści po największej części, temu siedm miesięcy, 
złożyli między sobą pierwszą składkę i udali się 
do pp. Estreichera i Cieszkowskiego z prośbą, aby 
ci panowie wzięli projekt pod opiekę swoją i sta- 
rali się o ilrzeczywistnienie go: 

Przebieg tej sprawy był następujący : 

"W przeciągu trzech dni zebrali pp. Estreicher i 
Cieszkowski około 700 złr., poczem na jednym 
z wieczorów „Koła artystyczno-literackiego", dla 
powiększenia tego fanduszu, p. Z. Cieszkowski po- 
stawił wniosek: „ażeby Koło z dochodów balu ko- 
stiumowego zeszłorocznego wyznaczyło pewną su: 
mę na zakupienie Gladyatora.* 

O ile wiem, „Koło artystyczno-literackie* nie po- 
parło tego życzenia, lecz obowiązało się za stara- 
niem swojem zebrać drogą składek dalsze fundu- 
sze na ten cel. 

Czytaliśmy to w gazetach i drukowano wtedy 
przez kilka dni imiona wszystkich ofiarodawców, 
niestety ta rnbryka bardzo krótko trwała. Od sze- 
ścin miesięcy nie było ani słychu o tej sprawie 
i Koło nie uczyniło ż:dnych kroków, aby ją wy- 
rwać z zapomnienia. 

Nareszcie niedawno przyjechał z Włoch O. Pa- 
wlicki proszony przez artystę, aby. się dowiedział, 
co się stało z „Głladyatorem* ? 

Tak się rzecz ma dotąd. Wielka tedy szkoda 
że pp. Estreicher i Cieszkowski nie prowadzili 
sami do końca sprawy, którą tak świetnie za- 
częli. Ich doświadczenie i zabiegliwość, których 
nie jeden raz dali dowód, byłyby rękojmią dla 
wszystkich, że doprowadzą do skutku ten projekt. 

Cokolwiekbądż, każdy dziś przyzna, że zanied- 
panie dłuższe tej sprawy staje się już niemoże- 

nem; że nietylko na tem cierpi artysta, który 
czując się obowiązany pierwszemi składkami, nie 
może już rozrządzać swym utworem, uważając 
go w zasadzie za kupiony; — po drugie, moralnie 
biorąc rzecz, słusznie mógłby p. Weloński, gdyby 
nie znał naszych stosenków, czuć się dotkniętym 
nieusprawiedliwioną obojętnością naszą. 

Wracając więc do tego, co wyżej powiedziałem, 
sądzę, że należy bezwłocznie na nowo ogłosić 
składkę we wszystkich dziennikach, i dopiero wte- 
dy ją zamknąć, gdy cała suma zakupu, to jest 
cztery tysiące złr., będzie zebraną. 

Kiedy na seryo myślimy o tworzenin Muzeum 
narodowego, nie zapominajmy, że już wielki czas 
przysporzyć jak najwięcej znakomitych dzieł pę- 
dzla i dłuta dla niego. Obok „Pochodni Nerona“ 
nic w rzeżbie polskiej nie zastąpi „Gladyatora”. 
Byłoby to smutnem, gdyby przez niedbałość na- 
szą, podobne dzieła przeszły w cudze ręce. Czem 
(chyba fotografiami), Muzeum narodowe będzie 
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mogło świadczyć o rozwoju sztuki polskiej, 
nie będziemy zdolni uczynić choć małego poświę- 
cenia dla pięknego celu wzbogacenia go same- 
mi znakomitemi utworami? 

Juliusz Mien. 


= ` | 
Artykuły w dziale „Wadesłane” mie pocha- 
dsa od Redakcyi. 
OZ TE OOOO PORĄ ECZEEZ 
NADESŁANE. (2854-4-5) 


„Wajemnica gieldy* 
czyli e 
„jakim sposobem można stać się bogatymi.“ 


Nader zajmujące wyjaśnienia o giel- 
dzie i jej matadorach. — Serya artyku- 
łów czasopisma ,„,Der Kapitalist (w Wie- 
dniu I. Kohimarkt 6). — Rozpocznie się 
w Nrze 48 z 2 grudnia 1882. 

Szczególnie godne uwagi: 

Nr. 46. Akcya banku depozytowe- 
go (studyum). — Wr. 47. Obrazki gieł- 
dowe. — Szczególsości. — Co jest ta- 
nie. — Opinia prawnicza dotycząca 
kolei FPraga-Dux it. d. 

Meg" Numera na żądanie darmo. "SBE 


NADESŁANE.) 


(2370-46-48) 


alkaliczna woda miseralaa 


SZCZAWIOWA | 


napój oszeźwiający stełowy, 
gkuteczny bardzo na kaszel w ohorebach czyl 
katarach żźełądka | pęokerza. 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Kariskad (Czeohy). 4 


Na kid I wypalony korek MATTONI S 
dobrze uwaza. [GESSHUBLEF 


należy dobrze uważać. 


Ostatnie adGROśCI 


Dziennik lwowski Prołom podaje wiadomość, 
że Namiestnictwo, na zasadzie otrzymanych przez 
siebie relacyj od Starostwa i Żandarmeryi w Ska. 
łacie, 'tadzież od innych osób zaufanych, spra- 
wdziło wieści, „rozsiewane przez nieprzyjaciół 
X: Naumowicza* 6 powziętym przezeń zamiarze 
ucieczki do Rosyi i wezwało było lwowski sąd 
karny, aby wydał rozkaz aresztowania X. Nau- 
mowicza i trzymania go w więzieniu, dopóki 
Sąd wyższy nie orzecze w sprawie wniosku o 


lzmiesieńie wyroku Sądu karnego. Sąd karny 


jednak wydał postanowienie uchylające wezwanie 
Namiestnictwa, a to dla tego, że motywa przezeń 
przytoczone nie stanowią dostatecznych do uwię- 
zienia X. Naumowiczą powodów. 

Zaraz na pierwszem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego, postawionem zostało na porządku 
dziennym trzecie czytanie wniosku o zaprowadze- 
nie języka francuskiego w czynnościach Wydziału 
krajowego alzackiego. Pierwsze dwa czytania od- 
były się, jak wiadomo, w czerwcu r. b., przed 
odroczeniem parlamentu. Wówczas zdawał się rząd, 
zapówne w przewidzeniu bliskiego odroczenia par- 
lamenta, zapatrywać obojętnie na tę sprawę; dziś 
zaś zagroził podobno rozwiązaniem parlamentu, 
jeśliby wniogek ten miał zyskać większość. 


Petersburg 30 listopada. Praw. wiestn. ogłasza 
eo następuje: „Aresztowani wskutek zaszłych w U- 
niwersytecie petersburskim nieporządków studenci, 
podzieleni zostali na cztery kategorye : a) prze- 
wódcy i najbardziej czynni działacze w liczbie 46 
wydaleni zostali z Uniwersytetu i wysłani do miejse 
zamieszkania, z wyjątkiem mających rodziców 
w stoliey; b) niepełnoletni, w liczbie 23, wciągnię- 
ci zgubnym przykładem swoich towarzyszy, zosta- 
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WFioderń 30 listopada. 
Obligi długu państwa. 
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Linz-Budweis . . . . 800 a a 
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Listy zastawne. 
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6%, Tow. kred. krakowa 
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WW złote 


apier. 33 lat |104 75 
iego 18 lat 
` -20 lat | 
gi 
la n at 
LUA Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .* 
By, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 


5h n nowe 37 lat 
RA A Rank. Hipot. Iwow.. . . . 

OŚ6. VERA 
LUA Bank anstr. węg. National.) wal. 8. 
59, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 


51/,/, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
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Priorytety kolei. 
Albrechta. . . . . . 300 zła. 5% 
Alfóld-Fiame . . . .200 „ n» 
s „ Em, 1874 , 200 „n 3 
. Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6% 
Klżbiety . . . . . . 100 „ 4*/as 


ety 
š Em. 1862 


|brany deputowany członek stronnictwa radykalne- 
:|go, lekarz Falleroni, złożenia przysięgi, mimo kil- 


| rada lekarska, 


jeżeli [li czasowo wydaleni z prawem ponownego wstą- 
pienia do Uniwersytetu, w razie okazania skruchy; 


e) wolni słuchacze, w liczbie 13-tu, pozbawieni 
zostali prawa słuchania lekcyj; d) najmniej winni 
w liczbie 16-tu, sprawujący się dotąd nienagan- 
nie, ukarani zostali aresztem. Porządek w Uniwer- 


sytecie przywrócony. Lekcye nie uległy przerwie. 
(Kuryer warsz.). 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Berlin 1 grudnia. Köln. Ztg otrzymała z Bər- 
lina korespondencyę senzacyjną, w której donoszą, 
że Francya bliską jest ruiny finansowej. Niebezpie- 
czeństwo to widzą także niektórzy mężowie we Fran- 
cyi. Niebezpieczeństwa na polu politycznem i finan- 
sowem, zasługują na uwagę dyplomacji, Niemcy 
jednak nie skłonią się do opuszczenia stanowiska 
wyczekującego, jakie zajmowały przez lat dwa- 
naście. 

Berlin 1 grudnia. Kreuz Ztg odpowiadając 
na pogłoski o rozwiązaniu parlamentu, pisze, że 0 
rozwiązaniu możnaby dopiero wtenczas mówić, 
gdyby komisya i parlament zajęly stanowisko 
negatywne wobec przedłożeń socyalno-politycznych. 

Rzym 1 grudnia. W Izbie odmawia nowo wy- 


kakrotnych napomnień prezesa Izby. Wskutek te- 
go wyprowadzili go kwestorowie ze sali. Falleroni 
zaczął z tego powodu robić Izbie obrażliwe wy- 
rzuty, co dało powód do burzliwych scen. 
Londyn 1 grudnia. Lord Dufferin doradzał 
podobno zupełne stłumienie procesu przeciw Ara- 
biemu, ponieważ nie dowiedziono mu niczego, co- 
by pociągało za sobą karę kryminalną. Dufferin 
donosi nsstępnie, że 'Tewfik basza jest niedołę- 
żny na chedywa. Myślą nawet o zaprowadzeniu 
regencyi w imieniu nieletniego syna Tewfika, pod 
protektóratem angielskiegą jeneralnego gubernatora. 
Moskwa 1 grudnia. Dziennik Aksakowa Ruś, 
wychodzić będzie od 1go stycznia tylko dwa razy 
tygodniowo, z powodu braku prenumeratorów. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 1 grudnia. W ciągoienin losów z r. 
1864, główna wygrana padła na ser. 3111 Nr 19, 
dwadzieścia tysięcy, na ser. 1972 Nr 10, piętna- 
ście tysięcy, na ser. 3111 Nr 63, dziesięć tysięcy, 
na ser. 1703 Nr 12, po pięć tysięcy na ser. 828 
Nr 78 i ser. 1907 Nr 86. Dalsze serye wylosowa- 
ne są: 398, 595, 917, 1327, 1575, 1788, 1838, 


2521, 3462. 


Ensbruck 1 grudnia. Sejm przyjął jednogło- 
śnie wnioski komitetu w sprawie niesienia pomo- 
cy dotkniętym powodzią. Namiestnik zastrzegł dla 
rządu i reprczentacyi państwa wolną rękę wobec 
uchwał Sejmu. Polecono depntacyi, składającój się 
z sześciu członków, aby złożyła Cesarzowi podzię- 
kowanie. Posiedzenie zamknięto wśród okrzyków 
na cześć Cesarza „niech żyje!* 

Paryż 1 grudnia. Stan zdrowia Gambetty jest 
dobry. 

Paryż 1 grudnia. Dzienniki tutejsze dziwią 
się agitecyi Anglii w sprawie Madagaskaru, po- 
wołując się na wyprawę angielską do Afganistanu, 
na wcielenie kraju Zulów, oraz na to, że Europa 
AE spogląda na zajęcie Egiptu przez An- 
glię. 

Paryż 1 grudnia. Dzienniki tutejsze nie wąt- 


pią, że Izba odrzuci wnioski, żądające rewizyi kon-. 


stytucyi. 

Paryż 1 grudnia. Dziś odbędzie się pojedy- 
nek między p. Andrienx a redaktorem dziennika 
Paris p. Laurent. 

Paryż 1 grudnia. W wielu miejscach wylał 
Rodan i Garonna. 

Paryż | grudnia. Brazza otrzyma nominacyę 
na gubernatora w Gabor. i 

Paryż 1 grudnia. Jaureguiberry zapowiedział 
w Izbie rychłe przedłożenie projektu ustawodaw- 
czego, który będzie miał na celu wzmocnienie pro- 
tektoratn francuskiego nad Tonkinem. 

Paryż 1 grudnia. Trybunał w Aix zatwierdził 
wyrok sądu pierwszej instancyi w Marsylii, od- 
rzucający żądanie miasta Marsylii, aby darowany 
w swoim czasie cesarzowi zamek odebrać cesa- 
rzowej. 

Paryż 1 grudnia. W pojedynku na szpady 
między Andrieux i Laurent, ostatni został lekko 
ranionym. 

Rzym 1 grudnia. Giersa przyjmować będzie 
dziś o 1-szej król a następnie królowa. Jutro zde- 

cay córka jego ma dlużej 
jeszcze pozostać w Rzyrtiie. 
Wieczorem daje ambasada rosyjska na uczcze- 
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dyfteritis. 


8 


nie go obiad, na którym znajdować się będą: De- 
pretis, Acton, 
austryacki, oraz wiele 
tycznego. 


bar. Blanc, posłowie niemiecki i 
innych osób ciała dyploma= 


Rzym 1 grudnia. Ambadador rosyjski daje 


dzisiaj na cześć Giersa ucztę, na której obecnem 
będzie ciało dyplomatyczne. Mancini nie będzie 
mog? wziąć w niej udziału z powodu swej sła- 
ości. 


Rzym igo grudnia. Menabrea zabawi jeszcze 
14 dni w Londynie; przez ten czas składać będzie 


niszćj oświad- 


wizyty pożegnalne. 


Londyn 1 grudnia, W Izbie 


cza rząd, że Redmond będzie sądownie ściga- 
ny, z powodu ostatniej swej mowy w Irlandyi. 


Dawitt i Healy nie będą wprawdzie ścigani, 


muszą jednak złożyć kaucyę, iż na przyszłość za- 
chowanie się ich będzie spokojne; w razie przeci- 


wnym będą uwięzieni. 
Londyn 1 grudnia: Bulver otrzymał telegra- 


ficznie polecenie, aby przyspieszył rokowania wzglę- 


dem powrotu Cetewaya do kraju Zulów. - 
Londyn 1 grudnia, Fawcet zachorował na 


Londyn 1 grudnia. Dzienniki tutejsze otrzy- _ 
mały z Kairu następującą wiadomość: Ponieważ ` 
rząd angielski nie chciał uznać Bakera baszę ko- 


mendantem armii egipskiej, otrzyma Baker dowódz- 
two nad żandarmeryą, a jeden z jenerałów an- 


gielskich będzie naczelnym wodzem armii egip- 
skiej. W sprawie procesu Arabiego oczekują kom- 


promisu, podług którego proces zostanie stłumiony. 


Londyn 1 grudnia. Izba niższa przyjęła bez 


głosowania wniosek w sprawie stałych komisyj. 


Zofia 1 grudnia. Wiadomość, że rząd bułgar- 
ski rokuje z Watykanem w sprawie założenia 
w Bułgaryi arcybiskupstwa katolickiego, jest bez- 
zasadną. 

Konstantynopol lgo grudnia. Hussein 


Husni basza został ministrom wojny w miejsce 


Ghazi Osmana baszy. Achmed Vefik otrzy- 
mał nominacyę na prezesa ministrów, Aarifi na 
prezesa Rady stanu. 

Konstantynopol 1 grudnia. Irade sułtań- 
skie zatwierdza sprawozdanie komiisyi spocyalnej 
robót publicznych. Sprawozdanie to przemawia za 
udzieleniem koncesyi na budowę kolei i na przed- 
siębiorstwa górnicze tym, którzy dadzą dostate- 
czną pod tym względem gwarancy. 

Konstantynopol 1 grudnia. Z powodu 
śledztwa w sprawie Fuada baszy, odesłano 120 
czerkiesek jego do ojczyzny. 

Konstantynopol 1 grudnia. Kontrolor fi- 
nansów w Brussie Munir bei, mianowanym został 
ministrem finansów. 


RZA, EA 

Kursa — Wiedeń 1-go grudnia 2 godzin 
80 minut po poł. Renta papierowa 76 25. — Renta 
srebrna 7695. — Renta złota 94:36. 6% Ren- 
ta złota węgierska 11840 — Losy z roku 1860 
1380— — Akcye Banku Narodowego 829— — 
Akcye kredytowe 290.50 Londyn 119'05. — Do- 
katy 5'63—. —  Napoleony 9'47./, — Lomber- 
dy 135:50.— Losy 1864 rokn 170—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 30475 — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 167*75. — Akeye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 159:25. — Anglo-Bank 121:25 
Obligacye indemn. galicyjs. 97:45. —Losy prem. 
węgierskie 116 75.— Akcye kolei Koszycko-Bog* 
14375. — Akceye kolei półn.-zach. austr. 198:50. 
6% Listy zast. hipoteczne 100:50.— Marki 58:40 
Ruble 117:25.— 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102-— — Nowa renta papierowa 
91:05. — 4%% Renta węgierska 85:20 złr. 

Usposobienie giełdy: słabe. 

Berlin 1-go grudnia. 1882 roku. — Bank- 
noty austryac. 170'95. — Krótki Wiedeń 17010. 
Krótka Warszawa 200'40. Banknoty ros. 20095. 
50/, Listy zast. Polskie 61:40. — 4%, Listy likw. 
Polskie 54:70. — Akcye kolei Karola Ludwika 
130:50—Akcye austr. kredytowe 500'—. 
o R 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 


Antoni Kłobukowski. 
O 


Pociągi na kolejach żelaznych 


kite Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Głalicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi- 
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow. 
skiego). ENN 
©dehodzą z Krakowa: 


Bo kwowa: osobowy:  -podpócsbey! wiecńcruy 
Kraków odjazd: . 10.,, rano 9a, wiecz. 10. wies 
Lwiw przyjazd: . |9., wiecz. 5., rano 11 rano. 
Mo Warmowa lokqlny. 
Kraków odjazd 6',, rano 
Tarnów przyjazd gs y 
—— E————— 
WIE 58 ŻA a 
AEAT RIE WEA E | DEAL 87 75 | 388 50 
4%, Donan-Dampfscb. . . „ 105 108 — | 108 50 
prucku. « « o « « o » 2) 22 — | 22 60 
Keglewicha > . . e « « > U| 19 —| == — 
Krakowskie . . « « > e c» 2 — — | 2050 
Ofner (miasta Budy). . « » 40 — — | 89% 
Palya a E aa „ 4 84 75 | 35 25 
Rudolfa . . . . à edge UJ e 18,75]. 219736 
Salma . . « « « « « » » AA 51 5U | 52 50 
Salzpurgskie. . « « : - s» 280 43 — | 24 — 
St. Genois . . « « » « » 48 46 FO | 47 — 
Stanisławowskie . « « > » %0 24 2 25 — 
41%, Tryesteńskie . . . „ 105 127 — | 127 50 
43), . . . ] 50 U 63 zz A 64 — 
aldsteina © « « > « RA 1! 26 75 | 27 25 
Windischgritza. . . > > » A TE 
i Waluty. 
Dukaty waźne . . . . s: | 664| 6 66 
aaa rosriakie PST AE S EE SIE al 35 
po: rosyjskie . . « » « > a 
Fonty i szterl. angielskie . . . - . 11 90 | 11 94 
Liry tureckie złote . . « o « « . 10 7% | 10 79 
Marki niemieckie za 100 marek . | 58 40 | 58- 
Rubel papierowy za 100 . . . . "117 — | 117 50 
Lwów 30 listop. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . | 808 -- | 809 — 
5o/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .| 9776 | 99 — 
WO LIDE n n . © 90 25 91 "5 
Maio gT-letnie . | 97 75 | 89 — ~, 
69 „. „. Banku bip. gal. . . || 100 75 | 10175 
6! RÓ „  włośc. galio. . | 10u 50 | 101 50/ 
5%, Obligi indemn. gal. 5%, podat.. . | 97 50 | 99 — 
6%  „ pożyczki krajowej . . . | 101 — | 102 50 
Warszawa 30 listop. ab JEop |rab.]kop. 
6%, Listy zastawne nowe 1869 r.. . | — — | 98 45 
kupon . -e = — w 
5%, Listy likwidacyjne. - . « « . = — | 866 
|< kupon «| — — | 198 


żonaty lub jako kawaler, mo- 
Ekonom $y się wykazać chlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady od Nowe- 
go roku lub zaraz. — Ad.es: 4. S. poczta 


Gdów. (2844-2-3) 


AN ENGLISH GENTLEMAN 


Dyrekcya kasy Oszczędności w Nowym Sączu | 
podaje do wiadomości stron interesowanych, iż od dnia od igo stycznia: 
1883 r. stopa odsetkowa od pożyczek zniżoną została, a to: 


od pożyczek hipotecznych i na zastawy z 7% na 6%, || 


ksiegarni katolickiej [ZPN 


oe 


Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie Albert Eker 


już rozpoczął lekcyć tańców i gim= 


wyszła świeżo w czwartem już wydaniu książka do nabożeństwa pod napisem: mastyki salonowej. Mieszka przy 


N b a r { k ; a k . a A. B., róg ul.'ś. Jana 1. 2, II. I rd od eskonta weksli . . . . . . . k. i3 Stb na 2% || 
j i OX X Ą = o Rh Ą A k ł k 20 o r 4 
_ Nabożeństwo katolickie (ununue saaa 2 so wzi sowy de aa t tea ae oss] | 


Hienry (Jones) IPziewichi, Mały Ry- 
mek Wr. 5. (2836-3-6) 


mai 


na wszystkie niedziele, święta uroczyste i kościelne, oraz modlitwy po większej części z Pisma (2823-3-3) 
"Świętego i Ojców: kościoła wyjęte na chwałę Boga i čla dogodności wiernych zebrał 


JÓZEF ŁUBIEŃSKI. ©  azanca SUN? A 


Książka ta od dawna ciesząca się nadzwyczajnem powodzeniem, uznana powszechnie. za jedną ZADCA DÓBR e. 
z najlepszych książek do modlitwy, pełna namaszczenia 1 ducha chrześciańskiego, obecnie wydana znakomity teoretyk i praktyk, na posadzie 
bardzo ozdobnie, na papierze welinowym, z obwódką różową na każdej stronnicy, drukiem dro- do 1 marca 1888, wdówiec, mający 39 lat! 
bnym, lecz wyraźnym, w formacie małym, bardzo dogodnym, ozdobiona prześlicznym stalorytem mogący się wykazać najchlubniejszemi po- 
Najśw. Panny; jest bez zaprzeczenia najpiękniejszą książką do nabożeństwa w języku naszym. leceniami, pragnie objąć w zarząd znaczniej- 


i iot I 3 . szy majątek w kraju lub zagranica, przy- 
Osobne wydania dla kobiet l mężczyzn a czem zobowiązałby się dać z morga dobrej 

Cena egzemplarza bez o EE ZE at zła. 75 fot. | [p 0 oroj zioma: 20 Zi czyntogoJdSCHOCY, 
n » OBRANIEGO W płótno angielskie z wyciskami ozdob., złote brzegi 3 „ 75 s» Łaskawe oferty oczekuję pod A. E. W. 

n n 5 w skórkę z wyciskami ozdobnemi, złote brzegi. . . 4 „ 25 „ p. r. Smiatyn, Galicya. (2892-1-3) 

n n w wyborowy gładki szagryn, złote brzegi, . Dzis A EE ETETETT E ' „dd 


4 w wybor. gładki szagryn, brzegi pąsowe z gwiazdkami 5 SEROWCYZĄ RE 


WIELKI WYBÓR 


e 4 il 
piernikow | 
‘ozdobnych, tak zwanych Mikołajków, j 
we fabryce pierników K. Molęckiego 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 50w Kra- 

kowie, istniejącej od przeszło 26 lat. 
(2891-2-5) 


SŁUZĄCY, kawaler, 


uzdolniony w swoim zawodzie, który przez 
długi czas służył w większych domach, po: | 
siadający chlubne świadectwa — poszukuje | 


Ą OGŁOSZENIA 
o wszystkich dzienników -14- 
po cenach redakcyjnych 2580-14-24 


przyjmują 
RAJCHMAN i FRENDLER 


| w Warszawie, Senatorska Nr. 22 
Z Z a WON 


MAJĄTEK 


o ćwierć mili od Kołomyi, obejmu- 

jący około 700 morgów roli, jesi 
|do wydzierżawienia. Dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze są 
w dobrym stanie. Bllższych warun- 
ków udziela $pó ika Rolnicza 
w Stanisławowie. (2801-3-3) 


sara 


TATATATA 


P ESTEEN DEST PETN 


n 


n n 
także w ozdobnych i kosztownych oprawach, jak: w jucht, aksamit, perłową konchę, kość sło- 


| niową, są na składzie w wielkim wyborze. (1396-2-) H ań d el Wi kt u ał ow Rozsyłka pocztowa. Ludwik Seel w Jo- miejsca od 1 stycznia. — Łaskawe oferty | 
24) jest z powodu słabości i wieku właścicielki, do f- Ak dęórbi sboł 2 BBE 50, ARR prosi nadsyłać pod lit. A. K. ulca Kar- | 
(NAKŁADEM KSIĘGARNI I SKŁADU NUT Sok OWYKiGjI PA Sa. Helclów oda z kukur: złr. 2:50, ogórki sol: z chrzan. zir. 2, ini-|melicka Nr. 29 w Krakowie. (2847-2-3) 

» A E xed. pikles złr. 3, musztardę wywoz.3. (2787-6-15) | g TENE a 


SOZARM 


Sirop DEME używa się z nieza- 


wodnym skutkiem 


FORGE TE 


katarom, bezsenności i wszelkim ` 
eierpićniom piersiowym.: Zada- 
walnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka, od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne 


LESMANA | SWISZCZOWSKIEGO Sklep e| 


w WARSZAWIE, ulica Mazowiecka Nr. 14, (odka pod Nr. 30, jest z. raz 
ipo twonik asia: Naprzeciw Zamku w Dębnikach, 


z r | 66 isłą, jest ok i gruntu 
„icuchmia Dyetetyczna” | ord erne ogrodnikowi 


PAŁWOŻNWYN SKARBEM 


hanii) i tajnych wyuzdań jest słynne dzieło: 


Dr Retau's Selbstbewahrung. | 


z dodatkiem „© dyecie przy rozmaitych cierpieniach” Bliższych w.adomości udziela biuro adw. 86 w aptece Dra Chable. (2622-5-32) 

` w opracowaniu Dra Polaka, psdłyg Dra Wiela. Dra Retingera w Krakowie, ulic. Z man ET RS OTC RSE ) 3 | 

Oryginał niemiecki tej peżytecznej książki miał w krótkim czasie pięć wydań. — Wiślna, Nr. 3. (239512) S AA ktory cierpi ia stra- Na , api man ratówi Il 

Cema Kop. 50, na papierze welinowym żółtym kop. 75. (2700-3 3) szne następstwa tego występku, zawarte Doskonale W) chowawezynie rd 
p5 w nim szczere objaśnienia ratują rocznie ty- 7 


im „IA -glowie i brodzie, kolor maturalny siące od pewnej śmierci. — Do uabycia $ | (Niemki, Francuzki, Angielki) , towarzyszki, 


j 
| 


zo Wa DEN aga N ky Najpiękniejszym podarkiem na|f przez. 6. Pónieke's Schuibuchhandlung wj |bony poleca sumietnio (2369-19-20) 
CZUJĘ Anglii i wielu Dworów ASŚZEŻ i i Lipsku, tudzież przez każdą Ksiezarnię. — 4 7 s 
ch 78 | med. złoty. - 3 med. srebrne = gwiazdkę jest dobra maszyna do W Krakowie na składzie w księgarni J. M. MeS EMILY REOS p ( 
Ę T szycia, dlatego polecam moją 0- | Himmetblaua. EOBICAWJ | wiedokoć Mock (m Hiepasiote Ai] 
REPARA EUR gólnie za dobrą uznaną a tanią) Smmm | ROZEZOZOSZNWRONNRNWNOASSNO | 
AU QUINQUINA < |maszynę do szycia Singera| - : Tae z r 

 aufgesprungene Przygot. przez F. CRUCQ’a, Dra - Chemika A i 1. a Wil M S A gera I Beczki na WILNO. Płótno King. Š 
Lippe bö se PO apa Pony z OJ r neetera vy isona Z piĘCIO-|| z powodu przesiedlenia, jest. do, sprze- i RE GRIM 
Mundwinke], Jedyny wyrób który, nie będąc far- | letniem poręczeniem, także na dania bardzo tanio! kilka tys ęcy hektoli- Krótką trwałość płótna bę > l i 
b RSE włosom ma głowie i g miesięczne spłaty po 4 złr trowych dobrych beczek na vino, 000 t pa dia a Adak > e || ; 
rodzie stópniowo w miaręużywania 3 Ę 3 150 hektolitrów. (2861 2-3 iada ooj trzykrotne trwanie płótna a W 1 
Gdy dc koloripaturalny z „ _ |Najdawniejszy handel maszyn| Herman Fuchs, hurtowny tandel win |i. Białej 0 60 prosent. Płótno King Fading o i 1 
UZYWA SIĘ BEŻ ŻADNYCH: INNYCH PREPARATÓW do szycia (2786-4-7) w Wiedniu, Hernals. OŁ. najtrwals ʻi najtańszą mena LA € 

SPĘDZA EUPIBZ | | l o> A BIAŁY d BIELSKIEM aan -y wszelkie gatunki bielizny. Nasz zaak jos? 
We wszystkich skladach perfum i fryzyerów | -W po ) SIE urzędowo ochronionym, kto go naśladnj:, € 
EEE TEET aas E ; | i IE a zostanie sądownie ukaranym. Płótno King | 

W Kikówie M. Döning w Rynku gł. (1772-20-) A "Wan askiy. Y A a | E Anada] o Taat podpisany UĘJaO 
; 3 - Į bi nie mianowicie 1 sztukę: 78 centym. 20 metr. dłu- ; 
) — > ZER OS1aD1e 9 wywołane poio na kalesony i bieliznę bar- ) 
i PE VIA KA KA KU KA: przez miszczące następstwa tajnych zo trwałą (|... « « « . zł. 7 ca) 
A Ę A grzechów młodzieńczych i wyu- 1 sztukę 88 centym, azerok. . na f 
troskany i smutny A NIEMA BOLU ZEBA zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- piękne koszule męzkie i dam- A ] 
eiren Aor E NTF KAO) gdy się używa "OW kazuje jedynie już w wielu wyda- skie, wszelkie gatuńki bielizny YE , 
pO E aar niEJećen"caory W. BIZYŻ i niach rozszerzona książka. łóżkowej < SSe 2 „0. +» „ BOTE 

CCA szłość, gdyż wszystkiego używał LELIXIR DENTIFRICE , 5 1 sztukę. 175 centym. szerok. 15 Sus | 1 

dotąd na swoje cierpienie bez skut- | (Elixyer aa Zęby) Dr RETAU's SELBSTBEWAHRUNG metr. długości na 6 sztuk wiel- w 

RA kul Wszystkim, a zwłaszcza tego |] = kich prześcieradeł beż szwu . , U—= 


WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW 
Z OPACTWA w SOULAC (Gronda) 
DOM NAGUELONNE, Przeor 


Wynaleziony 1373 przez Przeora 
w roku Piotra BOURSAUD 


Kosztuje we Francyi : 
We jflakonie, 2, 4 i 8 Marks; w proszku, 1,26 
i 2 Marks; w ciasteczka, 2 Marks. 


| Kraków : Znajdu -je się u pana DONING. in 
KW KA KA KA KM K+ 
(1773-20-) 
PCEMICIEMOG 
NA OGALENIE 


= amora 


CIERPIĄCEJ LUDZKOSCI. 


Wydanie polskie: Cera I złr. 
Niemieckie wydanie: Cena 2 złr. 
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień. a przez używanie pole- 
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 


opłatnem 1 złr. nastąpi opłatna przesyłka M Be er i Sr >” 
przez Verlags - Magazin von Gebr. a y. p. i 
Bierey w Lipsku. W Hrakowie na w Krakowie, À 


składzie we wszystkich księgar- 3 
niach. (2360-8-10) | Sukiennice Nr. 13 polka 


Î rodzaju cierpiącym, zalecić należy 
usilnie przejrzenie książeczki „Przy- 
jaciel chorych*, znajdą w niej bowiem liczne 
dowody, że nawet ioko i beznadziejnie cho- 
- rzy przy użyciu właściwych środków wyle- 
EXTRANS s czeni zostali ze swego cierpienia, lub przy-' 
(EB RAUH E ge Ñ namniej wielkiej doznali ulgi. „Przyjaciela 

U tums fir Taschen z chorych* ALA: na żądanie c. k. księgarnia 
juen E 5 SNNN i X ; uniwersytecka „Karl Gorischek, k. k Univer- 
antasie &Blumeng al 2 S ! gitiits-Buchhandlung, Wien, I, Stephanspl. 

i. i i 5 phansp. 
ceNoyvenvte: | Nr. 6“, bez wszelkich. kosztów! _ (2678-25) 


rez a amne: poon 


wet 


sztukę 195 centym. szerok. na JB 
anie łóżka òo 0.016: m PH 
Celem przekonania się o gatun- H 
ku, przesyłamy bezpłatnie próh-. 

ki wszystkich gatunków. (2230-90 ) 


W wiedeńskim e. k. ogólnym szpitalu używane z i P 
były w sposób doświadczalny . 


Dra Poppa środki zębowe 
w leczniczym oddziale słynnego profesora 


(2868-1-10) 


Na wystawie w WTryeście odzńiczona złotym medalem. 


p ` 


m za a ic tama OEE ma mad 0 BR KS Kde nal ad an T A O 2 


PŚ Bra Braschego pod jego kiprunkiem 7 f E i 
z < 5 i przez niego nznane zostały jako adnia watroba, i i 
"Z i doskonałe. R BRĘ E | 
RE A żołądek, kiszki 7 
2X Liczne świadectwa Medale aie 3 r © 3 i 
as a idie aik t i nerki w Wiedni | 
i K fs 3 ys . ? zi } | 
ai E Ce PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA spr cjak piadolno ; patarainemi ozki i K dec | 
fi cielami ciała. Jeżeli te szlachetne or- | 
= woda anater nowa do ust gana działają regularnie, to człowiek c. k. uprz. raj. a ry a amp. 
= SĘ p A jest zdrowym; przeszkody sprawiają ` Palniki słone ne. 
5 S +48 .: ae A Neg AAE r, liczne i często straszne cierpienia. lat ft A ACZ ki 
$ — 5 Á E SRO Zatkanie, wzdęcia, brak apetytu, bole ` lam naritowe ` y4 iki 
= pa A $ nony, 23 0 7 To y, cierpienia zołądka, kiszek, w A bar d E wii $ Wn ni! I ; 
E R Radykalny środek .leczniczy na ka- ro, 20 A O iaon] A A ARRE 2 W ar Z0 Wie IM wy orze. 
nS Ć : ; napływ. krwi, żółtaczka, hemoroidy, 1 
se — 2 « żdy ból zębów, tudzież każdą cho ościec i: reumatyzm, choroby skórne ; 
s robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana I n on ł y if 
AIR 3 G 3 woda do płukania w przewlekłych © Grzęda ai ` , d fil | G ' j € 
| zi _ à M cierpieniach szyi. I wielka flaszka | 5 i bole ciała wszelkiego rodzaju powstają Fabryki Wied iu. Erdberąstr. 23. wW. i Chłodna 41 € 
| SESER] rr e | E ECZNCAE" "klady w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Ñi jeście, || | 
AA A a. | BoŃlniny) proszek d0.zebków. sprawia (pierwiastki trujące w krwi, .które przez Berlinie Monachi m. Med$olanie a i i : 
(jA! CEE =| po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez powyżej wymienione organą .powinny i f: U; ; yo: r | 
j == R e £ NAOMI skutków. Cena ei = 0. 0 były wyjść z ciała i z odchodami. j (2410-8-10). | i 
28 naterynowa pasta do zębów w słoi- uts dki a sł f g Ş 
O 3 « | kach szklannych po złr. 1:22, uznany śro- Jedynym środkiem leczniczym SEREEN a T E E A EA REAR 
| = =] RE S | dek do czyszczenia zębów. i który zarazem E A e I AEn SE 2 R 
© = 8 g z |Aromatyczna pasta do zębów; naj kich tych organów i przywraca jak > SIA Ma: PSARY. PO RAA 
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